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3 Igo Grudnia . . .  3 rfr. 40 c. 

% przesyłką pocztową w państwie Austry 
ackiem, za miesiąc Listopad 2 złr. 25 c. 

od Igo  Listopada do końca
G rudnia..........................................4  rfr. 25 d

Kraków 3 listopada.
Ze względu na zbliżające się wybory do 

sejmu we Lwowie, niejedno nasuwa się spo­
strzeżenie , które zapisać się god zi, a może 
i za skaaówkę posłużyć ono może. Do tego 
rzędu spostrzeżeń policzyliśmy w wczoraj­
szym artykule naszym kandydaturę hr. A 
genora Gołuchowskiego. Dziś z okazyi zgro 
madzenia przedwyborczego właścicieli wię 
kszych posiadłości wiejskich przypomnieć 
należy, że w wyborach do sejmu r. 1861 
wyborcy okręgu krakowskiego w cale nie 
ścieśniali sobie swobody wyboru poprze­
staniem na kandydatach z pośród siebie, 
pojmowali bow iem , że tu idzie o wybory 
krajowe a nie o g r  mne lub pow iatow e, że 
deputowani nie reprezentują interesów lo ­
kalnych, lecz ogólne interesa całego kraju. 
Na sześciu też p,.fłów  wybrali trzech z po­
za swojego okręca wyborczego, a przy tem 
szukali w kandydatach swoich pewnych 
specjalnych zdolności lub przynajmniej pe­
wnego specyalnego charakteru. Książę Leon 
Sapieha, który z owych wyborów okręgu 
krakowskiego w yszed ł, miał za sobą nie 
samą tylko tradycyę zasłużonego ojczyźnie 
rodu, ale oraz imie pierwszego w  kraju 
przem ysłowca i ekonom isty; Dr Dietl o- 
trzymał głosy wyborców, nie tyle zapewne 
jako znakom ity  le k a rz , p ro feso r i obyw ate l, 
lecz j u k o  powaga w rzeczach wychowania; 
adwokat Zyblikiewicz wybrany został przez 
właścicieli ziemskich jako prawnik. Deputo 
wany znów okręgu krakowskiego Leonard 
Wężyk poszedł za przykładem w prakty­
cznej Anglii zwykłym , że obrał sobie jedną 
gałęź umiejętności politycznych, a nawet je­
dną w niej specyalność, podatki, i przed­
miotowi temu oddaw ał się pracowicie, jak 
przystoi obywatelowi do czynnego życia  
publicznego powołanemu.

Stawiając te przykłady, 
my niemi całego grona 
chcieliśmy tylko wskazać 
czenie, jak dalece w  kraju naszym, odw y­
kłym dawno od życia publicznego, potrze­
ba mieć przy wyborach wzgląd nie na sam 
tylko charakter kandydata, ale i na jego 
zdolności. Mało też posiadamy ludzi m ogą­
cych się oddać sprawom publicznym nie na 
krótką porę kadencyi sejmowej, ale aby so­
bie wzięli te sprawy niemal za w yłączne za­
danie życia , lub którychby stanowisko spó- 
łec z n e , niezawisłość m ajątkow a, potrzebne 
do tego studia, niemal pow oływ ały do zaw o­
du publicznego.

Zbliża się dzień wyboru wielu deputowa

Stach ' I  ^  P°z L 8iaChJ a k  i ' I  m ia ' n a . PrzenJian' w«dle potrzeby chwili i wymagać I obopólnem zaufaniu,
siacn , a  tak że  i z p ośród  w iększej w łasn o - systemu. I  tak główną dżwienia w nnlitvce Mctter v  «

i okręgu  w yborczego  k rak o w sk ieg o  i z m ia- oicb? były »8tany“ - Podtrzymując przeciw staw ia Dobrzański* f  powie^ a*/ •
eta Krakowa. Zwracamy przeto uwagę wy

'borców, czego od kandydatów domagać się  J S  S °Pok« z ą ł  arystokra L  ich ręku spoczywały środki jej przeprowa- 
winni lub czego po nich spodziewać ę  I S t i d A  Z«chodwiIi ąij protekto'roVe, /którzy
mają. Przypominamy zaś, że w r. 1861 J r t - ż e t a o .  T a Y s * Z m J S S K J S  io d ? 1 % d ?
ła tw o  p rzy sz ło  z p ośród  sejm u w y b ra ć  c z ło n - J P ^ f11?10 .®enznry etawionój na straży, bo są w zyskał rozwói narodowości ruskiei Polacv nie
d elT eaJT ^d0 ^ f d ?ia łu  k ra Jo w eg °  i cz ło n k ó w  w  rokn k r 0 s ^ I " i S ! E r° 'A ?’ I ©dmawiąją rnsinom uznania narodowości i porozu-
de legacy i do  R ad y  państw a. Nie za lecam y  w tym samym jeszcze rnbn s iL i™  ; tJo AIe I mienia się z reprezentantami Rusi prawdziwej. Tych
nikogo, bo w kraju naszym dzienniki nie są wiązali nowe struny do onD^czoneVo s v s S e  “w I ^ ‘Ś atoli P'° “ 8* To’ 00 dziś Je8t' jest Ruś urzę-
w yrazem  stronn ic tw  po litycznych  ściśle o- miejsce stanów zaczęto wywołvwaó i nrzeciwsta »Wa J* •Dla Dar?dowa- Słaba narodowość ruski:
znaczonych , a lbow iem  tak ich  s tronn ic tw  j e - 1 w.jać 8obi® prawdziwe i fałszywe narodowości, dla | S o lS ie S f  G łd y W ^ u f p o l ie ^ ^ a  ^ Wi°l"
szcze n ie  m a. T am  gdzie stro n n ic tw a  w yra-1  H 8Para,IŻ0£'ani* sił narodowych. Pomię L izow aną w Gaiicyi zmoskalona n̂ nrlr azf ierwa'
iBie określone letnie,, feenn ik i bywaj, icb polokł fy lr i. f e
echem i tłumaczami. Stawianie kandydatów ki do jego przeprowadzenia ̂ T̂akaż i  S  I 1 to i Ruś zniknie. Uznając słuszne prawa
prze. d .ien„iki, je ,. . ta » i,„ iem  ich m <» ‘-A ta jr  »  p o g . S5ŁS? X .  I
stronnictwa za Dośredniotw«m stawie zastępstwa interesów dzisiejszemi urzędowemi reprezen-, •  * - — ,v,“  i * A ■ , r  1 " j  ow uauiuiiiugUf ua JJUU" i J0D1D12D8CV6
stronnictwa za pośrednictwem swoich orga-1 zastępstwa interesów Inłeressen Vertretfung. tantami Rusi.
nów publicystycznych. Jakiekolwiek zaś m o -1 w/aścicre^i^wleksTych -tym 8y®temie interesa Słowa p. Dobrzańskiego wywołały krótką odpc
gą być i są różnice między naszemi dzienni- duchowieństwa, szkół itd ‘X Y t^ .io w u ^ c T n e ’ 'T'*4- p0pr.Z®dniego P* Czemeryński zwró
kami, me wystarczą one dla odgraniczenia go tylko „stany" inaczój nazwane Interesa c X h  n?Ianokw,cle n̂ ag9» 1 nie &<* ko“ Pla- 
jasnego stronnictw. Potrzebaby na to wię- ^ajów koronnych są przeciwstawione iedne^dr u Pl  -ayC 5 “'którymi przywódzcami lub
cej rozwiniętego życia n o l i ^  Jak Metternich p r z e S a w u T  a r S a o v J  urzędowęmi pewnych stronnictw, i

i .  . y , politycznego, a na" I i demnkracve iedna d r n l i l l . t L  T  n ^  I wł»śme dla tego pragnie, aby sprawa ta nie gdzie-
w v k ^ P P n i r 7 Wl?Cej PolityC2,ne§° credi przeciwstawiają zalade JentraTzacyM ‘̂fode “ p”^  } ° CZ .w, 8.eJmie kraj°wy“  załatwioną była.wykształcenia. W  takim stanie rzeczy jaki I racyi. Po odpowiedzi p. Czemeryńskiego wezwał prze
jest dotąd, nie można stawiać szczególnych Są to znowuż środki do nrzenrowadzenia • b™dnjczący p. Rajski kandydatów, ażeby przystą
kandydatów stronnictw: stawia ich pewna jedDeS° ' tego systemu. W miarę iak Dotrzeha P w ®bJa7.ienia wob®c zgromadzenia swych
liczba osób, ale nie żadne stronni Z o  h Ą  ^  S ^ ę ^  S S e 'r *  ^ " w v a U n ir ^ c .^ a l n

W wyborze p „ „ .  .  „,ia8te K ra tow a  - g

Ieżv i f ZCZ6/ T f gę 82>?egÓlnę zwrócić na' 8i« dało i dopóki można było PozaGuinTwiec I ich. pi?cin* “ >ano wicie: pp. Agenora hr. Go-
e y, że zpośródj posłów miast wypadnie! pożyczki, potworzono nowe nndałki Gi?5«tnli dal I *ncb°?'8kleg0; adwokatów Rodakowskiego, Rajskie-

Sejmowi wybrać jednego członka do Wy- 8zych poświęceń centraliści robić już nie moeli i a ata ‘ 89dziego sądów krajowych Boroń

my w J r s i  r P“  M ^ e r 1k
ko zn ajd zie  się  u zd o ln io n y  do zasia d a n ia  ciwnego stronnictwa przyniesie. Metternich byiby Ltanrw ^ L r n r ^ m T ó ta m ^  k s n r S ł S  bhŻejH Za' 
w  W y d z ia le  k r a jo w y m , Sejm  n ie  będzie teg0 dokonał w j ednźj osobie. Nie ustępując miej-
Jbial p r ie d  s o b ,'  k/ndy’d j w  S S M j  *  ^ ^ r t ł g S Ł S g g
lecz musi wybrać tego jednego. Deputowa- korzyścią dawnego systemu Dz?ś afoli inaczć rie Wy.^ rezem zechcieI' zł.oż/ ć wyznanie swej wiary 
ni krakowscy stanowiliby przeto tylko cyfry, dzieje. Dziś wedle potrzeby ze zmianą śr^ków l P ®J’ e“  p08,edzenie umknięto,
ale n.e będą kandydatami. *“ ieniaj? «9. takie osoby. Miejsce Szmerlinga zaj-

A jednak byłoby może pożądanem, aby Belcredi. i ^  ^ „
Galicya zachodnia posiadała w W ydziale m°n Ca- Chciał. 0D tylko skreślić *  , ia d  R o p y  29 Pażdziernika-
krajowym chociaż jednego reprezentanta; i kończy w syw ającsłuS^ów ^sbtam i^“wlestcza 7  ™edu*wao. *y«ek l korespondent Czasu „zpod 
są bowiem sprawy w W ydziale, które ją Aldony, by sobie resztę w duszy sami dośpiewali. j dzTedzi^ ta k a ^ z k o la ^ n ^ ^ ' Danczyciel- k8'b(lz 
poszczególnie obchodzą. Ten wz?lad nn-l  Po mowie tćj posła Borkowskiego. wvsłnehanći I s ł u s z n o ś ć

KOHfiSPOHDEffGIA CZASU.
nie wyczerpuje 
deputowanych, 

przez to przyto-
Lwów 2 listopada.

oiejszćj mowie kwestyęlruską i potrzebę załatwię^ owa strona
ma jćj pomyślnego za pośrednictwem sejmu. Na- ści, których nieraz pokonać nie można, 
rodowość ruska została uznaną w zasadzie, lecz Obywatel, dziedzic, inteligencyą i maiatkiem nai- 
do przeprowadzenia zasady w rzeczywistości da wyżej w miasteczku lub gminie stojący nTo za-

«  N .  w c o r s jn .m  . . latm  pM«  ^  S K S  ^

rystykę zmian mimsteryalnych wAustryi i polity- Obecnie g ło s z in y n r o ™ '  n a w v o S t o  ' TJ. ",ę  f 8880?1 za rzecz bardzo podrzędną,
ki wewnętrznćj od Metternicha do najnowszych i dążności RusinóJ N «M v wnrowadzić i 7  l ®318 ’t  7 - Dle/  “ą-’ a ^  8lf Dl^  8zczerzo zaJmowano^
czasów. Naród węgierski, powiedział mówca, upo ski w i f i T Ł i h ? rJ 2 2 S 8ię t0 czaiami
min* się o ciągłość prawa Rechłs -Continuity; w bem spotęguje sie żywioł słowiański I l Z n l J L h J w a i r i s t n,eT odn?8z9. tep  do całego 
polityce wewnętrznćj Austryi trwała od czasów mę germanizacvi Jest tn snrawa czvotn i I h ■ -i a ^ 8I®. howiem ladzie

pMye rozm .i^cif^ro^fcaehr^ na by,.,™ 15. 1 która też domowen^ I ośm atf^ladow cjj°kU ny .źcz^bz,11 w*..! mjerze
got 8 v s t^ u  dkżtee^n 7ftwa^ przepr.owadzen1ia te w sejmie krajowym ostatecznie załatwioną być zachodów i ofiar, aby prostaczków dżwigŁąć a
m^mo powrnych zndan ? nr«enhra4s * n^ M f ? ° " L Ł °  | Dh« ’ k ^ 7 - ^  n a -po8i ft -P° WiDieD pod tyffi mi si« zniża^> aby tam‘ycb P°dni®s^  bo w iedzą,zależał na tem 1  i • System ten względem objawić swoje zdanie, gdyż obowiąz że to nieubliża ani ich stanowisku, ani rodowo-
najczęścief Ł dL  J I ?  rozmaitych k.em nowoobranego posła będzie stać się pośre dom. Lecz takich prawdziwych, gorliwych i rze-
sobie żywiołów w nańiitwip ™  i * p,!z®c,waycb dnikmm w tćj sprawie na sejmie i do zgody w telnycb popieraczów szkół ludowych stosunkowe
giemi przeciwstawiaiae i « 1  i® l / '  ł ■? m,®rzedoprowałizić; gdyż interesem WBzystkicb mamy jeszcze mało; a sama chęć w naszych sto"

M J popierając ten lub ów mieszkańców kraju jest żyć z sobą w zgodzie i sankach jeszcze nie wystarcza. I jakąże radę da

Część literacko - artystyczna.
R O M A N S

uczciwej kobiety

III.
Wiosna zaczęła się wcześnie. Kwiecień zwykle 

taki kapryśny i zmienny, miał kilka słonecznych 
uśmiechów dla naszych gór, za CO byłam mu wdzię­
czną. Maj jeszcze się przychylniejszym okazał, bo 
Wysypał na nas jednym ciągiem kilka pogodnych i 
ciepłych dni, a co większa, sprowadził niespodzie­
waną odmianę w mem życiu. Tak jest wielebny oj­
cze, w maju miałam zdarzenie, co tem dziwniej­
sza, że odwykłam już wierzyć w zdarzenia.

O dwadzieścia minut od Louveau, po drugiej 
stronie naszego jaru, uważałeś zapewne na szczy­
cie urwiska zameczek z basztami, który mimo swe­
go opuszczenia, zachował przecież piętno feudalne­
go manoaru. Zamek ten od dziesięciu lat nie był 
zamieszkany; o ile spamiętać mogę, zawsze widzia­
łam okna i drzwi pozabijane; dziedziniec trawą po 
Pas zarosły — i gdyby nie hukanie sów i pusz­
czyków, wziąłbyś go za królestwo milczenia. Otóż 
Pewnego dnia przejeżdżając tamtędy, z niemałem 
zadziwieniem usłyszałam głosy ludzkie i tąrtas; 
brama była na oścież otwartą i jakiś służący w li- 
beryi komenderował kilkunastu robotnikami, którzy 
Wycinali pokrzywy, gracowali chodniki, wyładowy-

Patrz Nr. 250.

sobie nauczyciel sam , bez środków, chociażby 
z najlepszemi chęciami i zdolnościami —  nauczy­
ciel, który mając wielkie trudności do pokonania, 
walczy nadomiar z nędzą, —  i czyli w tem poło­
żeniu szamocąc się czas dłuższy, nie zwątpi, nie 
zobojętnieje?! Tu właśnie tama wszelkiego postę­
pu nauczyciela szkół niższych.

Środkiem wszelkiej oświaty, czyli nabywania 
potrzebnych nam wiadomości jest czytanie.

Czytać uczy szkoła ludowa i obudzą przez nie 
choć wczęści nspione władze duchowe naszego lu ­
du. Ale na tem nie powinno się kończyć jćj za­
danie; powinna ona nietylko nauczyć czytać, pisać 
i rachować, lecz nadto ma zachęcać do dalszego 
czytania. Nic łatwiejszego, jak umiejącego czytać 
i poczynającego myśleć zachęcić do czytania. Dać 
mu tylko trzeba pisemko lub książkę łatwym, po­
pularnym językiem napisaną, treści przystępnćj, 
ciekawej, zajmującej, a pożytecznćj. —  Do tego 
konieczną jest biblioteczka szkolna, której zało­
żeniem i dobrem zająć się powinien dziedzic, ksiądz 
i nauczyciel. — Ona niech będzie obok szkoły 
tćm drągiem ogniskiem, z którego promień oświa­
ty wychodzić powinien. Każde miejsce, jeżeli tyl­
ko prowadzić może do pożądanego celu, jest stó- 
8owue i dobre w celu rozszerzenia oświaty. Dwór, 
plebania, szkoła powtarzająca, czyli niedzielna, 
schadzki wieczorne w czasie zimy, a nawet karcz­
ma. Wszak to ostatnie miejsce jest podziśdzień 
niestety dla wieśniaka jakby kasynem, kawiarnią 
ab czćmś podobnem.

Podczas kiedy młodzież doroślejsza w szkole 
niedzielnej czyta pisemko lub książkę napisaną 
dla ludu, starsi w swojem kółku zabawiać się mo­
gą czytaniem pisemka rozbierającogo kwestye bie­
żące, lub książkę o wynalazkach, odkryciach, u- 
epszeniach z dziedziny rolnictwa, sadownictwa, 

ogrodnictwa, pszczelnictwa i t. p. Czy może brak 
u nas zapełąy podobnych pisemek peryodycznych, 
lub książek? — Nadchodzi właśnie kadeneya 
sejmowa, czyłiż naszego wieśniaka nieinteresowa- 
oby, co tam mówią, nad czem radzą? A mamy 
su temu pisma tanie i dobre, któreby go nie pod 
ednym względem oświeciły a w końcu i prze­

konały.
Powiedziałem, coby być mogło, a teraz przy­

patrzymy się, jak jest:
Nauczyciel pod względem materyalnym z biedą 

walczący, a moralnie opuszczony, troszczy się o 
cbleb powszedni; ksiądz może swojemi obowiąz­
kami zajęty; a dziedzic — to, jak już wyżej powie­
działem. Z tej przyczyny nie ma czytających 
nigdzie, bo w bibliotece szkolnej nie ma nic. Nikt 
nie kupi, nie zaprenumeruje ani książki, ani pi­
sma, nie przeczyta, nie zachęci! Powie kto: tru­
dne, ciężkie czasy ! Nie tu jednak przyczyny szu­
kać należy; przy trudnych czasach znajduje się 
często grosz na rzeczy znacznie mniej potrzebne; 
zresztą nie brak nam pewnej ociężałości. Poza­
kładano wprawdzie biblioteczki w szkołach niż­
szych, lecz zasilanie ich najczęściej jest niestóso- 
wne. W szkołach tak zwanych głównych, dyre­
ktorowie tychże szkół, na podstawie wyższego 
zlecenia, podczas wpisów szkolnych, wybierają od 
każdego ucznia 3ej i 4ej klasy po 50 centów na 
bibliotekę szkolną. Uczyni to co rok zawsze kil­
kadziesiąt guldenów, a więc dość obfite źródło do 
krzewienia oświaty, za pomocą nabywania dobrych 
książek tak dla nauczycieli samych, jak dla szkoły 
powtarzającej.

Ale tak nie jest. Najczęściej taka biblioteka 
zaopatrzona jest w książki, ale nie w takie ja­
kich potrzeba szkole ze względu na młódź wiej­
ską; albowiem o dobór takich książek nikt się 
nie troszczy. A jednak według słuszności, kiedy 
rodzice składają opłaty na bibliotekę, to należa-

uD!e la k o Pow*ó Książki, z którychby i 
młódź szkolaa, i wieśniak, rzemieślnik, młodzi i 
starzy korzystać mogli. Nie przeczę, że tu i owdzie 
po szkołach znajduje się już kilkadziesiąt lub 
pareset nagromadzonych dzieł, lecz te wyłącznie 
w języku niemieckim, i albo odnoszą się zupełnie 
do działu nauk pedagogiczno-dydaktycznyeh, albo

wali wozy, naprawiali dach, myli okna. Zapytałam 
bię co to znaczy? i odpowiedziano mi, że Barono­
wa r  erjeux ma lato przepędzić w tym opuszczonym 
zamku, i że łada dzień oczekiwano jej przybycia.

Ja re g o  to rodzaju osoba, ta Baronowa? za- 
rhna •!“ S1: w duchu- Następnych dni często przy- 

!” , a  sobie £
niery n o S  W0 eg0 zamku: pompatyczne ma­
ja  jakież bvłnUr°Ĉ y J \  traiczna- Atoli ujrzawszy 
miałaby sie7 n ^ ° Je l l iwienie! Nie wiem czy u-

ojcze- 7 y/ braźkricrliitk i nnlrbn£« ®’ me staKł nie młodą, o-
ży S i a k  s f a r k a f f ’ Za-WSZe w dobrym humorze,
S r  z2oła r)ostr7Ai l  Jak studcnt na 
gadatliwość dwSje d u te g  ?  
drw ięych z wszystkiego; too dzTwn, • bo mz nab 
poważniej gada głupstwa, to zdowu „ajpościej wy- 
raża się o rzeczach poważnych, lubo życie uważa 
jak prostą igraszkę, nie bawi się ani w podstępy, 
ani chytre zasadzki, tylko gra otwarcie, /reszto  
poczciwa z kościami, chciałaby wszystkim nieba 
przychylić, dla tego przy lada sposobności i pie 
niądze i serce wyrzuca przez okno.

Za pierwszem spotkaniem się powiedziała mi, że 
znudziwszy się operą, balami, koncertami, obiada­
mi i wszystkiemi fraszkami mody, umyślnie chce 
zakopać się w tym zamku, żeby zakosztować smu­
tku. W rzeczy samej potrawa ta, nigdy nie musia- 
ta bywać na jej stole; ale darmo, smutek uciekał 
°d niej jak najpłochliwsza zwierzyna. Nasz Janicot 
Jowiąda o niej, że gotowaby rozweselić kupę ka­

mieni. I  prawda; ledwo zjawiła się, ponure zam­
czysko przybrało postać zaczarowanego pałacu.

Sprowadziwszy batalion rzemieślników, kazała skro- 
bac mury, przebijać okna i drzwi, dawać nowe su­
fity. Skoro świt, już na nogach, śród desek, belek 
wapna, kurzawy, z wachlarzem w ręku, zamazana 
pokostem, w lewo w prawo wydaje rozkazy a gło­
sik jej cienki i przenikliwy góruje nad uderzenia­
mi młota i chrobotem piły. Ruinacya ta i fabryka 
trwała przez całe lało; widać że ją  to bawiło- cho­
ciaż dziwny to był sposób kosztowania słodyczy 
samotności.

Drogi mój ojciec niezmiernie był z początku
przestraszony tym, jak mówił, niespodziewanym*na-
jazdem. Teraz dopiero przekonał się że Louveau 
nie jest miejscem ustronnem, i że ludzie spikneli 
się, aby mu nie dawać spokoju. Pokazuje się, że 
ojciec mój zdziczał naprawdę, chociaż nie znam 
nikogo, ktoby był łatwiejszy w pożyciu z ludźmi, 
mż on. Byle raz tylko przezwyciężył się w leni­
stwie, potrafi być ujmującym, rozmownym, bez tru ­
dności wchodzić w myśli, upodobania drugiej oso­
by , interesować się wszystkiem, i tak młodych jak 
starych trzymać pod urokiem słowa, i połysków 
bogatej wiedzy. Kiedyśmy mieszkali w X* ubóstwia- 
« w 0; , gury starei daty płci obojej zrobiły mu 
siawę człowieka najprzyjemniejszego w pogadance, 
i najlepszego wiściarza. On sam wychodząc z ta- 
irn!in^leCZ0™ych komPanij, na które z niemałym 
™ mbsiałam go wyciągać, przyznawał mi się 
po cicnu, że nie bardzo się znudził; zaledwo ie- 
““ i l ® , s t ą p i ł  próg swego domu, dusza jego 
znachodziła się we właściwym żywiole, i nie prze­
stawał dowodzić mi, że nad samotność nie ma nic 
lepszego. Niechże ktoś z wizytą zadzwonił u bra­
my, zrywał się z krzesła i w ołał: O mój Boże!

jakiś nowy wrog! — a kiedy przynosiłam mu bi­
let z zaproszeniem na obiad, lub wieczór, zwykle 
powiadał z westchnieniem: Cóż ja  im winien, że 
tak na moje szczęście nastają?

Pojechałam do zamku winszować Baronowej przy­
bycia w nasze strony. Nazajutrz oddała mi wizytę. 
Właśnie byłam wyszła na spacer; a mój ojciec 
przerażony odwiedzinami, kazał powiedzieć że go 
niem a. Atoli nie wiem, czy poruszenie firanki, czy 
odgłos oddalających się kroków, wzbudziły podej­
rzenie Baronowej, że Pan jest w domu, tylko się 
ukrywa. Takiego gościa, jak ona, nie łatwo się 
pozbyć. Oddawszy więc swój bilet, udała, że od­
chodzi; ale obszedłszy inną stroną, postrzegła ja ­
kiś otwór w parkanie, prześlizła się, i chyłkiem 
pomiędzy krzakami dostała się do ogrodu, gdzie 
zaczaiwszy się, czekała swojej zdobyczy. Ojciec 
mój przekonany, że nieprzyjaciel opuścił stanowi­
sko, wyszedł z kryjówki; ona wpada na niego, 
rzuca sią w objęcia...

Lisek w szponach kokoszki 
Zmieszał się troszki.

— A więc Jegomość Pana aatykwarza nie ma 
w domu! ale ja j e s te m .. . .  Ślicznie mi się udało 
złapać go na gorącym uczynku. -  i  porwawszy 
pod rękę spaceruje z mm, wypytuje, odpowiada 
za niego, dr n , głaszcze, prawi mu tysiące ba­
nialuk, i a dobrze umie uchodzić, że w kilka 
kwadransów juz są ze sobą, jak gdyby beczkę soli

Spotkałam ją, kiedy już wracała do zamku.
Przynęciłam, ptaszka zawołała do mnie z po­

wozu. i •
— Bardzo to miła waryatka — rzekł do mnie

ojciec za mojem powrotem; ale niech co chce ro­
bi, moich wykopalisk nie pokażę jej więcej. Myśla­
łem że tym djabelskim wachlarzem, którym usta- 
wnie wywija, potłucze mi moje urny.

Uważałam, drogi moj Xięże, iż często chciałeś
^ T - l  / 0 ’n Jak0b-ym należała Jb rzgdu 

Z Z  Yrn &  ? rzyz«aJ’ wszak J * % ś  niewie- 
tn ’rl/ff mogł w t0 Wierzyć. A jednak 

. . o° daleko! Wyobraź sobie, że mimo 
swoich dziwactw i rażącej lekkości baronowa Fer- 
jeux podobała mi się niewymownie. Ułożyłyśmy 
między sobą widywać się codzień; i z niemałym 
wstydem przyznaję się, że w towarzystwie jej zna­
lazłam bardzo miłą rozrywkę. Opowiada mi o 
Paryżu, o tym Paryżu, który pożegnałam na za­
wsze mając lat piętnaście, a za którem nie wie­
dząc czemu, tęskniłam po cichu. Opdwiadania jej 
zachwycały m ię; słuchałam jej z otwartemi ustami, 
jak dziecko patrzące w latarnią czarnoksięską; za­
pewne żaden wielbłądnik turecki nie zawiesza się 
z taką uwagą u ust opowiadającego Hadżi, o 
swojej pielgrzymce do świętej Kaaby — j ak ;a 
kiedym połykała każde jej słowo.

Ojciec mój nie miał się na co użalać, albowiem 
wracając do niego, obwiniałam się o ponełuiona 
względem niego niewierność, i dokładałam w zeL 
kich starań, aby mu to nagrodzić. Z drugiej stro­
ny baronowa zdawała się nadzwyczaj smakować 
w mojem towarzystwie- n lisvnvnX  • 
tami, drażniła sie często mi§.P ‘̂ c z o -
inić „ i i , 7  t0' a czasem umiała i mi
irnnić J ?  Zaprawdę, powinnam była
zasłaby m I’ochlebstwom, ale opór mój był

W kraju, gdzie tyle wilków jak w naszych gó-
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mieszczą bardzo m ałą ilość książek polskich, z 
których w części nauczyciel, bardzo mało kiedy 
uczeń szkoły powtarzającej, lub innego stanu czło­
wiek k o rzy sta ć  może. Książki polskie w bibliotece 
szkolnej z polecenia władzy kupowane, zawsze są 
stosunkow o rzadsze, bo ten kto je zaleca, nieko­
niecznie zna literaturę pelską.

T ak  up. nio znajdzie prawie w żadnej z nowo 
kreowanych biblioteczek szkolnych ani jednego 
dzieła sławniejszego pisarza polskiego, choćby n ie­
winnych bajek Krasickiego. A wszakże na dzie 
łacb naRzych sławnych poetów i pisarzów kształ­
cić powinien nauczyciel język ojczysty, jeżeli żą­
damy, aby tym językiem dobrze i jasno wykła­
dał, takowy rozumiał, i sam dobrze i poprawnie 
nim władał.

W tern także przyczyna, dlaczego książki i pi­
sma polskie u nas taki słaby odbyt m ają, jeżeli 
nawet w bibliotece szkolnćj miejsca mieć nic mo­
gą. Coby powiedzieli Niemcy na swoje księgozbio- 
ry, gdyby z uieh wyrugowano Szillera, Getego i 
innych ulubionych im pisarzów ?

Przytoczone uwagi, jeżeli tylko ludzie do tego 
powołani nad niemi lepiej i głębiej rozpatrzyć się 
zechcą, wyjaśnią wiele powodów tamujących mię­
dzy ludem tak potrzebną oświatę.

W i e d e ń  1 lato  pada.

  f '  Coraz więcej szerzy się przekonanie, iż
wieść pochodząca z Paryża o zamierzonej cwa 
kuacyi Meksyku bynajmniej nie jest płonuą kacz­
ką dziennikarską, puszczoną w tym celo, aby o- 
szukać podejrzliwą opinię publiczną względem i 
stotnego usposobienia gabinetów Paryża i Washing 
tonu. Według wszelkich poszlak zanGsi się na coś 
dziwnie przypominającego przeszłoroczną konweu- 
cyę wrześniową w sprawie rzymskiej: oznaczonym 
zostanie termin i to niezbyt odległy, do którego 
Fraocya ukonstytuowanie nowego Cesarstwa w Me­
ksyku uzna za fakt spcłaiony i przystąpi do wy 
cofania wojsk okupacyjnych Układy w tym przed­
miocie toczą się tylko między Paryżem a Meksy­
kiem, a Ameryka północna, która przez ton swych 
not dyplomatycznych coraz gwałtowniejszy, dała 
pierwszy popęd do nich, nie wywiera bezpośrednio 
żadnego wpływu na tok rokowań. Wpływu tego 
nigdy nie pragnął gabinet washingtoński: pan 
Seward znosił się i znosi zawsze z Paryżem, 
ignorując zupełnie sąsiednie Cesarstwo, którego 
me nznawał, a w konsekwencyi tylko Francyę 
czyni odpowiedzialną za przedłnżeuie w nieskoń­
czoność okupacyi Meksyku.

W tych dniach miałem sposobność czytania li­
stów pochodzących od osób, które znajdują się w 
najbliższem otoczeniu Cesarza Maksymiliana. We 
dług tych listów usposobienie na dworze z powo­
da chwiejnej przyjaźni Fraocyi bardzo jest przy 
gnębione. Naturalnie, iż w stosunkach z wojskiem 
oknpacyjnem francuzkiem, a mianowicie z mar 
szałkiem Bazaine oziębłość i niezadowolenie bie­
rze górę nad wszystkiemi uczuciami. Na dobitek, 
gerylasi w zwiększonych siłach dotarli znów do 
środka państwa, gdzie, jak się spodziewano, noga 
ich już posUć nie miała. Legie austryacka i bel­
gijska, jedyne wojsko, na które Cesarz Maksymi­
lian liczyć możej, przetrzebiły już potężnie boje i 
klimat, a szczerbów stąd powstałych wypełnić bardzo 
trudno. Zresztą podobno już i w tych legiach dach 
mocno podupadł na widok bezskuteczności zwy- 
cięztw nad gerylasami, którzy jak  grzyby wszę­
dzie wyrastają.

Nie przykładajcie wiary do wiadomości, jakoby 
termin powołania sejmu chorwackiego ponownej 
miał uledz odwłoce, ani też nie dajcie się złapać 
na lep rozlicznych pogłosek, które następcę p. 
Mazuraniczowi naznaczają. Zdaje się, iż w tej 
kwestyi hr. Belcredi z p. Majlathem me mogą się 
z sobą zgodzić. W Chorwacyi nie tak łatwym try­
bem pójdą sprawy, jak  w Dalmacyi, gdzie posta­
wiwszy na czele jenerała nieznanego w ś wiecie 
politycznym nazwiska nie obrażono żadnego stron­
nictwa.

W r o c ł a w  1 listepada.

f  Jeneralae zgromadzenie Nazionalverein, zwo 
łane na d. 29 b. m. do Franhfartu u. M., odbyło się 
spokojniej, aniżeli się spodziewano. Przyczyniły 
się naturalnie do tego noty mocarstw naczelnych 
wystosowane do senatu frankfurckiego w sprawie 
stowarzyszenia deputowanych niemieckich. Sam 
wzgląd na delikatue położenie władzy miejacowoj 
nakazywał obradującym zachować się w granicach 
umiarkowania. Płonną się też okazała obawa, że 
zgromadzenie dozna przeszkody ze strony senatn, 
a w razie oporu tegoż, ze strony komendy woj­
skowej pruskiej i anstryackiej. T ak daleko Jeszcze 
rzeczy nie doszły; ale to pewna, że jeżeli mocar­
stwa naczelne nie zmienią swego usposobienia,

objawionego w notach doręczonych senatowi frank­
furckiemu, Nationalverein i stowarzyszenie deputo­
wanych niemieckich nie znajdą miejsca w Niem­
czech, w któremby swobodnie obradować mogły.

Większe przeszkody Nationalverein miał do zwal­
czenia w własnem łonie. Opinie pojedyńczych 
członków i całych sekcyj jego istniejących w pań­
stwach związkowych były tak różne, że dalsze 
trwanie stowarzyszenia tego uważano dość powsze­
chnie za niemożebne. Pomiędzy członkami i stron­
nikami jego byli nawet tacy, którzy rozwiązania 
się jego nie tylko pragnęli, lecz w tej myśli pra­
cowali. Byli to mianowicie ludzie z obozu postę­
powców pruskich, którzy się już zgromadzeaiu 
deputowanych niemieckich byli sprzeciwiali i nie 
wzięli w nim udziału; ludzie, których sprawa 
szlezwicko • holsztyńska wyrzuciła na całkiem od­
mienne od dawniejszego stanowisko pod wzglę­
dem zapatrywania Bię na ideę jedności Niemiec, 
oraz na drogi i środki prowadzące do jej urze­
czywistnienia. Mówiłem o nich w swoim czasie. 
Nationalzeitung stała się ich organem, odbywszy 
równocześnie z nimi tęż sarnę duchową metamor­
fozę.

Dziennik ten, noszący nazwę „narodowego" da­
lekim też jest od popierania dążności stowarzy­
szenia, noszącego także nazwę „narodowego. “Jak  
na pierwszą wiadomość o zwołaniu jeneralnego 
zgromadzenia wyraził się dwuznacznie i lekcewa­
żąco o wartości i spodziewanej skuteczności dal- 
Bzych jego nsiłowań, w takim samym tonie prze 
mawia dziś , oceniając jego obrady i świeżo zapa 
dłe rezolucye. Dlaczego? bo Nationalverein pozo­
stał na stanowisku, które od początku swego i 
stnienia zajmował, a Nationalzeitung z częścią 
stronników swych z obozu postępowego na inne 
wstąpiła drogi. Stauowisko Nationalvereinu wyra­
żają jak  najdokładniej dwie pierwsze rezolucye, 
odnoszące się, pierwsza do kwestyi niemieckuj, 
druga do kwestyi szlezwicko-bolsztyńskiej. Natio 
nalzeitung nazywa je szyderczo schwergeborenes 
Opus; naturalnie, bo myśli ich nie przypadają do 
świeżej politycznej metamorfozy organu postępów 
ców. Zapisuję treść tych dwóch rezolucyj, bo one 
wskazują różnicę zapatrywania się unionistów nio 
mieckicb, z których jedni opierają się na Prusiech, 
powołanych do pochłonięcia Niemiec, nawet na 
koszt wolności, stawianej w drugim rzędzie; drn 
dzy opierają się na Niemczech, powołanych do 
pochłonięcia P rus, przez wolność, stawianą w 
pierwszym rzędzie obok jedności, i jako niezbę 
dny warunek i środek tejże. Oto treść tych rezo 
lucyj, która też dostarczyła główniej materyi o 
bradom frankfurckim.

1) Nationalverein nie odstępuje od swego sta­
tutu, wedle którego dąży równocześnie do jedno­
ści i wolności Niemiec; nie odstępuje i od programn 
1860 r., w którym państwo związkowe z jedną 
centralną władzą i parlamentem, jako i od progra­
mu 1862 r., w którym ustawę konstytucyjną (z r. 
1849j postawił za cel. Nationalverein pozostaje 
także przy zasadzie programu 1860 r., wedle któ­
rej panującemu w Prusiech ma być powierzona 
władza w Niemczech pod warunkiem, że i lud pru­
ski poddanym będzie tejże, i że rząd pruski do 
kładać będzie wszystkich sił ku popierania inte­
resów niemieckich i niezaniedba żadnego kroku pro­
wadzącego do podniesienia potęgi i do osiągnięcia 
jedności Niemiec; przyczem zastrzega zgodnie z u- 
stawą konstytucyjną i uchwałą z 1864 r., że decy- 
zya dotycząca powierzenia centralnej władzy na­
leży do całego narodu reprezentowanego w parla­
mencie. Nationalzeitung objawia wreszcie powtór­
nie swoje przekonanie, żę do skutecznego rozwią­
zania kwestyi niemieckiej w drodze reformy pier 
wszym warunkiem jest bliskie zwycięstwo prawdzi 
wie liberalnego i narodowego systemu w Pru- 
aiech.

2) Zgodnie z uchwałą 1 listopada 1864 r. N a­
tionalverein uważa za powinność narodu niemie­
ckiego, czuwać nad prawem Szlezwiku i Holszty­
nu stanowienia udzielnie o swych losach. Tylko in- 
teresa Niemiec prawo to ograniczają. W braku 
centralnej władzy mogą tylko Prusy bronić pół­
nocnych granic. Ze względn na to Nationalverein 
uważa kompromis berliński z d. 26 marca b. r., 
zawarty między posłami praskimi a wydziałem je 
go za tymczasowo dostateczny.

K r a k ó w  3 listopada. Najwyższem postano­
wieniem z dnia 27 października b. r ., naczelnik 
obwodu krakowskiego Myrbach-Rheinfeld, miano­
wany został naczelnikiem krajowym Bukowiny z 
rangą i charakterem radzcy nadwornego w miej­
sce hr. Rudolfa Amadei, przeniesionego w stan 
czasowego spoczynku.

W i e d e ń  2go listopada. Niejedna okoliczność 
wskazuje, iż rozbił się projekt hr. Larischa zawar 
cia znacznej pożyczki za granicą. Pominąwszy mil­

czenie dzienników półurzędowych, które rychłe 
zawarcie pożyczki na wszystkie strony rozgła­
szały, wymowniejsze jeszcze fakta denuneyują nie­
pomyślny obrót rokowań finansowych z zagranicą. 
Tu należy przedewszystkiem rozporządzenie mini­
sterstwa skarbu publikowane w wczorajszej Wie­
ner Ztg, które podnoBi stopę procentową cząstko­
wych asygnacyj hipotecznych. W zwabieniu tako- 
wem kapitałów dla papierów rządowych, giełda 
dopatrzyła się milczącego przyznania do bezskute­
czności dotychczasowych układów o pożyczkę; to 
też rozporządzenie owo ministerstwa giełda przy­
jęła spadkiem. Nie wiemy, jak ie  wrażenie na ni ej 
sprawił telegram Pressy z Hamburga, według któ­
rego układy rządu austryackiego z Rotszyldem 
spełzły na niczem, a ministerstwo układa się teraz 
z towarzystwem dyskontowem (którem?) o poży­
czkę, za którą w zastaw ofiaruje dobra państwa.

— Radca dworu przy namiestnictwie w Zadarze 
a niegdyś wiceprezes Izby poselskiej Dr. Lapenua 
uwolnionym został z tej posady, a na jego miejs­
ce zamianowany radpą nadwornym przy namie­
stnictwie Stefan Dojmi, dotychczasowy naczelnik 
powiatowy w Kottarze. Posada rad|cy nadwornego 
przy namiestnictwie w Dalmacyi jest bardzo wa­
żną, gdyż namiestnik kraju zwykle wybierany ze 
stanu wojskowego, o sprawach administracyjnych 
bardzo niedokładne ma wyobrażenie. Wybór p. 
Dojmi o tyle jest szczęśliwym, iż nie obraża żad­
nego stronnictwa, bo u wszystkich zarówno jest 
on niepopularnym. Bachowski absolutyzm to ideał 
rządów, według przekonań dalmackiego radcy 
nadwornego. Taką opinią jednają mu dzienniki 
miejscowe wszystkich odcieni.

— W numerze wczorajszym powtórzyliśmy za 
Fremdenblatem doniesienie o zamiarze zniesienia 
notaryatu w A ustry i, wynurzając zarazem przeko- 
uanie nasze, iż opinia z całym naciskiem wystąpi 
przeciw temu zamiarowi. Na szczęście opór jej 
będzie zbyteczuy, gdyż jak  się dowiadujemy 
z dziennika Zeitschrift fU r das oesterreickische N o­
tariat,, który zasięgał informaeyi w ministerstwie, 
całe doniesienie Fremdenblattu było nieprawdziwe^.

— Wspomniona przez nas w numerze wczoraj­
szym ustawa ,o  bezpłatnem użytkowaniu c. k. po­
czty z d. 2 października 1865 r.“ zawiera jeszcze 
w nagłówku dawuiejszą formułę „za przyzwole­
niem obu izb Mojej Rady państwa".

Ważniejsze przepisy tej ustawy są następujące:
Uwolnioną od opłaty porta i należytości reko­

mendacyjnej jest korcspondeucya Cesarza, tudzież 
wszystkich członków rodziny cesarskiej, ich urzę 
dów marszałkowskich i sekretoryatów, a to nawet 
w razie przesyłki pocztą miejską. Wszelkie poda­
nia do osoby monarchy i członków rodziny panu 
jącej jako też do urzędów powyżej wymienionych 
nie ulegają również opłacie porta. Od opłaty por­
ta pocztowego nwołnionemi są nadto:

Wszelka korespondeneya c. k. urzędów cywil­
nych i wojskowych, stałej komisyi kontroli długu 
publicznego, wydziałów krajowych, rady eduka- 
cyjnej, tndzież podania wystósowaue do władz po­
wyższych na zawezwanie takowych; koresponden­
eya służbowa obu izb Rady Państwa, sejmów kra 
jowych, urzędów gminnych w stosunku z władza­
mi powyż wymienionemi, reprezentacyj powiato­
wych, obwodowych i ich wydziałów; koresponden­
eya urzędów duchownych wszystkich wyznań przez 
państwo uznsnych, w sprawach urzędowych, zako 
nów żebrzących, tndzież dyrekcyj wszystkich pu­
blicznych zakładów naukowych; korespondeneya 
wszystkich stowarzyszeń naukowych za zakłady 
państwa uznanych, tudzież zakładów dobroczynnych 
z władzami państwa; korespondeneya izb handlo­
wych, adwokackich i notaryalnycb z władzami, 
organami i korporacyami państwa; wszystkie po­
dania urzędowych zastępców stron opatrzonych 
świadectwem ubóstwa do władz politycznych, są­
dowych i skarbowych, tudzież rozporządzenia tych 
ostatnich w sprawach o prawo ubóstwa; korespon- 
deneya komisyi indemnizacyjnycb, kollektur lote­
ryjnych z przełożouenti władzami. Uwolnione są 
także od opłaty porta dziennik praw państwa i 
dzienniki ustaw krajowych, rozporządzenia wyda­
wane przez władze centralne, egzemplarze obo­
wiązkowe dzieł, tudzież nieopieczętowane rekla- 
macye dziennikarskie, podania do władz w spra 
wach karnych, poczcie polowej korespondenoye o 
sób stanu wojskowego.

Generalny pocztmistrz krajów dziedzicznych ks. 
Paar, tndzież pocztmistrz Trydentu br. Taxis wraz 
z rodzinami swemi używają jak  dotychczas uwol­
nienia od opłaty portowego.

Dalsze przepisy ustawy o bezpłatnem użytkowa­
ni n jiocz ty traktują o zewnętrznych oznakach, któ- 
remi władza, korporacya lub osoba od opłaty u 
wolniona koreBpondencyę swoją zaopatrywać winna. 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 1 sty­
cznia 1866 r.

R o 0 y a.
Jakiś czas temu, rozpuszczono z Petersburga 

wiadomość, że rząd rosyjski zniósł ustawę, na mo­
cy której dzieci z mieszanych małżeństw należały 
bez wyjątku do kościoła schizmatyokiego. Wia­
domość tę roztrąbili poplecznicy pseudoliberalizmu 
moskiewskiego czem prędzej po Europie, i wiel­
ka radość była z tego względa między płatnćmi 
i dobrowolnemi wielbicielami światła, które pocho­
dzi z północy. Tymczasem Kreuz Z tg , której nikt 
nie posądzi o niechęć dla Rosyi, zamieszcza pod 
rubryką „Rosya" doniesienie z Petersburga z d. 
28 października, że wiadomość rzeczona jest nie­
stety tylko w bardzo ciasnych granicach prawdzi­
wą. W całej Rosyi obowiązuje jeszcze tak jak 
dawniej ustawa, że wszystkie dzieci małżeństw 
mieszanych należą bez wyjątkn do kościoła pra­
wosławnego; tylko prowineyom nadbałtyckim, któ 
re według swych szczegółowych przywilejów zo­
stawać miały w innym stósunku do kościoła p ra­
wosławnego, aniżeli reszta Rosyi, ulżono, a raczej 
utorowano w części drogę do uwolnienia ich zpod 
tego przym usu; wszelako uwolnienie to, zarządzo­
ne zostało w sposób, który zapewne nie w jednym 
względzie je  utrudni. Albowiem ustawy nie wyda­
no pod tym względem żadnej • dotychczasowa więc 
ustawa żąda i dziś, tak jak  dawniej, wszystkich 
dzieci małżeństw mieszanych dla prawosławia. 
Uwolnienie od przymusu nastąpiło tylko przez pe­
wne tak zwaae postanowienie administracyjne] Car 
bowiem polecił ministrowi spraw wewnętrznych 
reskryptem z dnia 14 maja b. r., aby uwiadomił 
jeuerała gubernatora prowincyj nadbałtyckich, „iż 
na przyszłość przy zawierania małżeństw między 
osobami prawosławnej i laterskiej wiary w pro- 
wincyacb nadbałtyckich, nie potrzeba żądać wy­
maganego dotąd ustawą państwa rewersu na odda­
wanie wszystkich dzieci kościołowi prawosławnemu.

O następstwach n iecna w tym reskrypcie mo­
wy; pastorom luterskim nie przyznano prawa 
chrzczenia dzieci małżeństw mieszanych; poufaie 
udzielił jenerał gubernator tego reskryptu konsy- 
storzom; poufnie przesiały go konsystorze pasto­
rom; poufnie uwiadomić oni m ają o tern gminy; 
księga ustaw prowincyonalnych żąda i nadal od­
dania wszystkich dzieci małżeństw mieszanych pra 
wosławiu. Czy reskrypt ten będzie rzeczywiście 
krokiem do przyznania prowineyom nadbałtyckim 
należącej się im prawnie, bo na mocy międzyna­
rodowych traktatów, wolności religijnej, to pokaże 
dopiero przyszłość; jak  nateraz pociągnął on za 
sobą tylko to, że większa część duchowieństwa 
prawosławnego w Inflantach zadaje sobie WBzelką 
pracę w przeciągania podczas zapowiedzi małżeństw 
mieszanych do prawosławia strony laterskiej, a 
wielu popów prawosławnych żąda jeszcze i teraz 
rewersu i odmawia tym, którzy uie obiecują od 
dawać dzieci swych prawosławiu, zapowiedzi i 
ślubów; w jednej tylko inflanckiej gminie czeka 
siedm par mieszanych ślubu od prawosławnego 
pops, który go stanowczo odmawia, jeśli mu nie 
przyrzekną dzieci; tymczasem zaś nie śmie pastor 
Interski według ustawy, pod karą utraty posadj, 
dawać tym parom ślubu.

R elgia .
Uczniowie uniwersytetu leodyjskiego powzięli myśl 

zebrania międzynarodowego kongresu,nad.29 pażd. 
mającego cel humanitarny udoskonalenia nauk, i 
na kongres ten zaprosili prócz reprezentantów in­
nych uniwersytetów, najznakomitszych mężów wsła­
wionych dziś nauką. Zamieszczamy poniżej list 
Wiktora Hugo, i Juliusza Simona, którzy otrzymaw­
szy zaproszenie, tłomaczą się, iż w zebraniu tern 
udziału wziąść nie mogą. List pierwszego brzmi:

Brnksella 23go Października.
Wasze zaszczytno zaproszenie doszło mnie w 

chwili wyjazdu do Guernesey. Żal mi, że nie mo­
gę wziąść udziału w waszem szlacbetnem i wzru- 
szającem zebraniu.

Wasz kongres studencki wspaniałą bierze ini- 
cyatywę. Pojmujecie ducha wieku i idziecie paprzód. 
Wyobrazicielami jesteście ruchu. Wybornie ! Bra­
terstwem szkół zapowiadacie braterstwo ludów; wy 
dziś wprowadzacie w życie to, o czem my ma- 
rzęmy na jutro. Któż będzie przednią strażą, je ­
żeli nie ty młodzieży! Połączenie narodów, ów 
wielki cel, daleki jeszcze, myślicieli i filozofów, 
jest już dziś w was widocznem. Przyklaskuję wa­
szemu dziełu zgody i owemu pokojowi ludzi, pod­
pisanemu już przez nasze dzieci. Lubię w mło­
dzieży jej podobieństwo do przyszłości. Otwarlą 
jest przed wami brama. Na bramie tej czytać można: 
pokój, światło, i  wolność. Wejdźcie w n ią  pierwsi: 
godni togo jesteście; jest to łuk tryumfalny postępu.

Jestem z wami z głębi serca.
Wiktor Hugo.

List p. Juliusza Simona w tych skreślony jest 
wyrazach:

Panowie! Otrzymałem list wasz, którym zaBzczy

ciliścić mnie zaproszeniem na kongres. Żałuję 
mocno, że zaproszenia przyjąć nie mogę. Dwa drn 
dopiero jak  wróciłem z Belgii, a nieobecność blis­
ko trzechmiesięczna zmusza muie tysiącem gwał­
townych obowiązków nieruszać się z miejsc?- 
Lecz powiem wam, że pomimo przywiązania mego 
do wszystkiego co młode, pomimo poświęoenia dU 
świętej sprawy nauki, pomimo pociągu mego, któ­
rego nie mam chęci taić, do stowarzyszeń i zo 
brań, prawdobodobnie nie byłbym się udał do Lc 
odyum, gdybym to nawet mógł był uczynić. Rze­
czą jedynie interesującą dla nas i pouczającą dis 
was na waszym kongresie jesteście, wy sami. Pew 
ny jestem, że dacie lekcyą mądrości oSiwiałym 
głowom, i słusznie, gdyż tego więcej potrzebują 
niż kiedy.

Obecność nasza wpośród was zmieniłaby cha­
rakter waszego dzieła. Nie chcielibyśmy znajdo­
wać się tam jako profesorowie, a nie możemy j a ­
ko studenci. Ci, co jak  ja , wmieszani byli w 
spory religijne, filozoficzne i polityczne, przyuie- 
śliby wam z sobą smutny orszak zawiści i potwa- 
rzy, jaki najczystsi i najszlachetniejsi zpomiędzy 
nas, ciąguą za sobą. Wolę zdała przyklaskiwać
usiłowaniom waszym. Czytać będę sprawozdania 
z waszych rozpraw i sercem będę z wami. Pewny 
jestem wprzód, że to święto młodości, jakie przy­
gotowujecie, będzie świętem wolności, i że odzy­
wać się tam będzie tylko głos sprawiedliwości, 
zgody i tolerancyi. Młodość czyni tak piękną -za­
pał dla wszystkich wielkich spraw, a ponieważ zgro­
madzacie się, wytknijcie sobie cel pozostania przez 
całe życie młodęmi sercem.

Chciejcie przyjąć panowie wraz z podziękowa­
niem za dany mi dowód Bzacunku, zapewnienie 
t t. p,

Paryż 22 Października 1865.
Juliusz Simon.

Szwecya i Norwegia.
Król Karol IX zagaił uastępującą mową w d 

24 października otwarcie sesyi sejmu szwedz 
kiego:

„Ważuo sprawy, obowiązki wkładające odpo­
wiedzialność, powołują was do łój sesyi. Oby 
Wszechmocny, którego boskićj opieki wzywaliśmy 
w świątyni, przewodniczył waszym pracom i kie 
rował je  ku dobru ojczyzny.

„Z wdzięcznością uznawać winniśmy szczęści; 
jakiego bez widocznćj przerwy dom królewski i 
lud szwedzki ciągle używają. Związek brata me­
go księcia Dalebarlii z księżniczką z szlachetnego 
rodu sasko-altenburskiego i przyjście na świat 
»yuowca mego księcia Nerycyi, tworzą szczęśliwy 
przyrost rodziny królewsbićj. W pośród rozmaitych 
a często zatrważających przejść lat ostatnich ciir 
szyliśmy się trwale dobrodziejstwami pokoju i 
stóBunki moje ze wszystkiemi mocarstwami obce- 
mi zachowują cechę przyjaźni i ufności.

„Powszechna radość jak a  odznaczyła obchód 
półwiekowego jubileuszu połączenia Szwecyi * 
Norwegią, objawiająca się po obu stronach gór, 
dowodzi, że węzły łączące bratnio narody, córa* 
więcej się ścieśniają; komisya z Szwedów i Nor- | 
wegezyków zamianowana przezemuie celem obroy 
ślenia środków zaprowadzenia ulepszeń w ugodzi*5 
połączenia, rozpoczęła swą pracę.

„Pierwszym obowiązkiem waszym będzie orze*5 
stanowczo w skutku sumiennego zbadania wzglą­
dem przyjęcia mojój propozycyi reformy repr6' 
zentaeyi narodowćj. Żądać od istniejącćj reprezeo 
tacyi, aby się zrzekła z zupełną swobodą działa' 
nia i woli, praw swoich; aby oddać w ręce świe 
tne zadanie innym posłaunikom kraju, jest to do 
wodem wielkićj ufności w swój patryotyzm. Wy 
sokie przeto mam pojęcie o patryotyzmie jak i wa0 
ożywia, wyrażając nadzieję, że przyjmiecie tea 
projekt, w którego przyswojeniu ujrzę nową rę 
kojmią społecznego postępu.

„W skutku uchwał przyjętych przez stany jeuS' 
ralne podczas ostatniego ich zebrania, kodeks kar' 
oy, kodeks morski i ustawa o upadłościach otrzy 
mały swe zastósowanie. W przekonaniu, że ważo« 
zmiany równocześnie zaprowadzone w tym cel*1' 
uie powinny zbyt nagle pociągać za sobą reform 
w innych głównych gałęziach naszego prawodaW 
stwa, które wymagają rewizyi, zaproponuję watf 
w ciągu teraźniejszego sejmu tylko częściowo ule 
pszenia w istniejących ustawach.

„Zawarłem z N. Cesarzem Francuzów traktat/ 
handlowy i morski, które o ile dotyczą Szweey1' 
poddane zostaną w całości waszemu zatwierdzeni11' 
Traktaty te nietylko wyswobodziły żeglugę ns«*Ś 
od_ ciężarów różniczkowych i zastrzeżeń co raz baf/ 
dzićj uciążliwych, lecz ułatwiły odbyt wielu o*' 
szych głównych płodów. Ustępstwa, jakie na wz?t 
innych mocarstw, musieliśmy wzajemnie uczynj*-’ 
Francy i, polegają głównie na zniżeniu, słuszni0 
należnem konsumentom, cła przywiązanego do ni? 
których towarów/ utrzymując je  atoli w kwoci0 
odpowiadającćj żądaniom nadania opieki naszem"

rach, taka ujmująca baronowa, najłatwiej może 
podbić wszystkie serca. Sprzeczność naszych cha­
rakterów zachwycała ją; bawiło ją gdy mię wpra­
wiała w dobry humor, gdy mię galwanizowała 
swoją żywością.

—■ Zadziwiasz mię moja droga — mówiła do 
mnie Baronowa. Niech umrę, jeżelim się spodzie­
wała w tych dzikich borach znaleźć dwudziesto­
czteroletnią panienkę tak osobliwej kompozycyi. 
Napróżno biedzę się pojąć cię, i jestem jak w ro­
gu. Wychowana w cieniu sosen przez antykwarza 
i Xiędza możesz uchodzić za jedyny exemplarz 
w swoim rodzaju; ani to paryżanka, ani parafian­
ka. Czegoś ci brakuje, ale czego? trudno zga­
dnąć. Już się domyślam i gotowabym się zało­
żyć* że jesteś starożytnęm posągiem, niby Galateą, 
którą twój ojciec pan de Joannę , wygrzebał w je­
dnej* z tych jaskiń, po których mię oprowa­
dzał, i gdzie prześliczną organdynową sukma po­
darłam w kawałki. Niech mu tego 1 a Bog ,ue 
pamięta! p r z j a * ^

trafiłabym na marmur. Nie obrażaj się J 
ga. Nie powiadam żebyś miała byc antyk , 
tylko klasyczną istotą; a co klasyczne, to ani sia­
rę ani młode. Twój chód, spojrzenie, ruchy, wszy­
stko podług reguł, podług pewnej miary; mc nad­
to, nic nie brak, a to mię gniewa. Gotowabym 
akompaniować ci na arfie. Powiedz drogi aniołku, 
czyś kiedy w życiu pozwoliła sobie jakiej pustoty 
wybryku, kaprysu? prawda że nie? serce twoje 
idzie tak regularnie jak bregetoski zegarek; moje 
przeciwnie, uprzedzam cię, podobne jest do zegar­
ka tego GaskOUfl) CO w czterdziestu pięciu minu­

tach przebiegał całą godzinę. Kto się nie rusza, 
ten zginie z nudów; trzeba cokolwiek roztrzepania. 
Żałować i znowu zaczynać broić —  oto treść ży­
cia ; a gdy już przestanę prawić od rzeczy, niech 
mi zaśpiewają de profundis.

Baronowa miała największą przyjemność stroić 
mię podług swego gustu. Zamykała się ze mną 
w budoarze, i tam rozkładając na gotowalni pusz­
ki z pudrem, żelazka do fryzowania, kaszpenie, 
wstążki, pióra, i niezliczone inne fatałaszki, pu­
drowała mię, zaczesywała, muskała, a włożywszy 
na głowę jaki fiok, odstępy wała na trzy kioki i 
wykręciwszy się na pięcie, przyklaskiwała swemu 
dziełu powtarzając po sto razy: moja ty śliczna, 
nikt w całej Francyi nie ma piękniejszych włosow 
nad twoje! Pozwalałam jej robić ze mną, co się 
jej podobało, tteinbardziej, gdy,jak wyznam w sz.cze- 
rości serca, toaletowe mizdrzenia się nie nudziły 
mię wcale. . ,

Przecież tak dawno, jak nikomu ani przyszło 
do głowy podziwiać piękności moich warkoczów

Pewnego dnia kiedy mię ufryzowała a la M a ­
rne Antoinette i jak na cudowny obraz nakładła 
różnych świecideł —  nie posiadała się z podziwie- 
ma.

—  Czy wiesz moje serce — mówiła siadając 
przedemną na fotelu, —  czy wiesz, żeś czarująca. 
Przyznaj się, z kąd wzięłaś te wielkie rysy, 
takie regularne, jak gdyby kto wskrzesił starożyt­
ny muzę ? Ala na cóż ci się to przyda ? Na co 
te cudne oko, piękne imię , p0Sag, i dwadzieścia 
cztery latek, żeby się zakopać w tej nieznośnej ja­
m ie? Wierzaj m i,to szkaradnie, to samobujstwo, 
to gorsze stokroć niż ofiara Ifigenii. Na Łwojem 
miejscu nie wytrzymałabym dłużej. Ojciec twój mu­

si być zatwardziałym samolubem.  ̂ Tylko niepatrz 
nainnie tak srodze, bo ja sama powiem mu to w ży­
we oczy, nie dalej jak jutro rano. Spuść się tylko 
na mnie, a ja cię wyemancypuję zpod powagi oj­
cowskiej ; co więcej, jak mię tu żywą widzisz, wy­
dam cię za mąż. Lubo w przekonaniu mojem mał 
żeństwo nie jest najdowcipniejszym wynalazkiem, 
wszelako dotąd nie wynaleziono nic mądrzejszego. 
Solonowie nasi mają tak jałową wyobraźnię. To 
pewna, że mój stan * najlepszy! ale cóż robić, wdo­
wy się nie rodzą, tak jak się rodzą poeci, i zaw­
sze wprzód trzeba przechodzić małżeńską cere­
monię, żeby dostąpić zaszczytu wdowieństwa.

Spuść się na mnie, a wyjdziesz najlepiej. Ktoż 
to znowu widział, żeby w śród 19-o wieku ojciec 
dopuszczał się takiej tyranii na córce i zamykał
ją przed światem? ,, M.

Długo jeszcze śpiewała na tę notę. Nieprze- 
szkadzałam jej, i tylko uśmiechałam się czasami, 
kiedy strzeliła jakim dowcipem. Cóż mi to szko­
dzi?— pomyślałam — klin klina wybija; teraz 
kiedy ze mną skończyła, zajmie się mularzami i 
stolarzami i już mowy o tern me będzie. Atoli prze­
konałam się ze miała daleko więcej konsekwen­
cyi w głowie niż mi się zdawało. Nazajutrz bo­
wiem, i dni ’następnych znowu natarła na mnie. 
Widząc tę jej wytrwałość, zaczęłam najłagodniej 
przedstawiać że niepotrzebną zadaje sobie prace; 
niemam bow’iem najmniejszego pociągu do małżeń­
stwa; postanowiłam zostać panną i mój tyranjak 
go nazwała, to dusza anielskiej dobroci, słowem 
jestem szczęśliwą, bardzo szczęśliwą w naszem Lou- 
veau. Obowiązki jakie spełniam, niezadają naj­
mniejszego przymusu moim skłonnościom; narszcie 
uie brakowało mi nawet i kawalerów starających

się —  dwóch już oświadczało s ię ; byli to ludzie 
którym ojciec mój nie miał nic do zarzucenia, gdy­
by nie moje śmieszne wymagania, i ta miłość 
wolności którą przenoszę nad najświetniejszą partyę.

Na tę odpowiedź wzruszyła ramionami, i rzekła: 
kto chce niech temu wierzy, ale ja liczę się do 
zatwardziałych niedowiarków. — A potem biorąc 
na fundusz moich dwóch pretendentów, jednego zro­
biła młodym delikatnym blondynkiem ,drugiego ru­
basznym szlachcicem lubiącym psy i konie. Obie 
te figury jak najkomiczniej przystroiła w swej wy­
obraźni ; a nie zatrzymąjąc się na samem malowa­
niu słowami, pochwyciła nożyczki i wystrzygła 
z papieru dwie karykatury, które wyprowadziwszy 
na scenę, udawała ich głos i maniery — co na­
bawiło mię szalonego śmiechu. W końcu znudziw­
szy się tęmi starającemi się kawalerami, postrzy- 
gła ich w kawałki, i dała zjeść pieskowi.

Nic mię bardziej nie gniew a— rzekła do m n ie— 
jak ta myśl, że gdyby cię zostawiono samej sobie, 
niezawodnie skończyłabyś na tem, na co się wzdry- 
gasz w tej chwili — to jest oddałabyś rękę jakie­
mu pospolitemu głupcowi, nieumiejącemu ani 
poznać się na twojch przymiotach i piękności, ani 
nawet zdobyć się na zdziwienie że go takie szczę­
ście spotkało . . .  . Taki jegomość obwoziłby cię 
po sąsiadach i do familii, gdzie miałabyś sposob­
ność zetknąć się z kopą najnudniejszych ciotek 
i kuzynek, a w zimie na balu w prefekturze 
wzbudzić namiętność w jakim dependencie od no­
tary usza, któryby przy księżycu wzdychał pod twe- 
mi oknami. Kreślę ci najprawdziwszy program two- 
jegolmałżeńskiego zawodu, który zapewne nietrwał- 
by długo, bo z nudów i czczości, powierzając cier­
pienia swoje jakiej samotnej gwiaździe, zgasłabyś,

nie używszy ani kropli życia. Krew mi się ścin0' 
kiedy pomyślę, że te śliczne włosy przysypie siw1' 
zna, a nikt im hołdu nie złoży ani na operze włos 
kiej, ani na balu w stolicy, gdzie przecież umian0' 
by się poznać na tobie. Nie trwóż się, nie trwóT 
niedarmo tu jestem, i nie pozwolę poświęcić cię t r  
bezkarnie.

Te jej nalegania wzbudziły we mnie pewien ni1’ 
smak; jakoż przez kilka dni zawiesiłam  moje w  
wiedziny; lecz Baronowa zdawała się nie brać 
seryo tych oznak złego humoru...........

(D alszy ciąg nastąpi.)

N a cnientatrzu Krakowskim w dniu zadusznf11 
przy grobie bez znaku pamięci o nim , r. 1865.

Nieznałam  ciebie, przecież zowię cię „mój druh11 
Boś kochał, cierpiał pewnie... wszakżeś ży ł na zic'1 \ 
Czyś czysty już przed Panem, któż to wie o duch1. 
W ięc modlę się za ciebie, szczćrze jak za swe*1

w  ° n\  .n*e sk*ł°! coby grób twój przystroiła . 
Wiankiem, światełkiem lampy, jak to zwyczaj świ1'1 
cierce, co cię kochało, tłoczy już mogiła;
Innym dla ciebie dawno zabrakło pamięci.

Niech więc korona z kwiatów, ręką mą uwita- 
Zdobi twój grób za ciernie, co ci ziemia dała;
A gdy prawdziwe życie li z śmierci w y k w ita , . 
Więc Panu niebios za cierń, łzy i boleść, cbwa •

Rozalia s F . S . ,a‘
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przemysłowi narodowemu.
„Przez ugody zawarte w tym cela z obcemi mo­

carstwami, znaczne zniżenia nastąpiły w opłacie 
od listów i telegramów wysyłanych za granicę i 
nowy drut telegrafiozny pomiędzy Skanią i wy­
spą Rugią, daje nam pewność, iż nie będziemy 
pozbawieni okolicznościami przypadkowemi, owćj 
ważnćj drogi feoiuunikaeyjti ćj z stałym lądem.

„Ponieważ reprezentacya narodowa, ma się we­
dług tsuowy projektu, względem którego powółaui 
jesteście orzekać, zgromadzać corocznie, budżet któ­
ry wam każę przedłożyć obejmuje wydatki uad- 
zwycząjne na rok następujący po tych la­
tach, których potrzeby sejm ostatni już obmyślił. 
Jeżeli przewidzenia, na jakich opiera się ta pro- 
pozycya, nie spełnią się, pozostaje mi zawsze śro­
dek przedłożenia stanom jeneraloym w c z a s ie  wła­
ściwym propozycyj potrzebnych na lata następne.

„Pomimo ważnych zniżeń w taryfie clowćj, 
chociaż postęp kraju we wszelkich kierunkach wy­
maga nowych sum, przekonacie się zobraebnn lu  
dochodów państwa, iż wyetarczą z nadmiarem na 
pokrycie potrzebnych wydatków.

„Kazałem wypracować całkowite plany organi- 
zacyi armii i m arynarki, obliczona według miary 
zasobów naszych i wymagań naszej epoki, i za 
twierdziłem te plany w głównej ich części. Udział 
wasz równie jak  wyznaczenie sum wypływających 
z przyjęcia tych planów, są nieuchronne do ich 
wykonania.

„Opierając się na widokach objawionych przez 
stany jeneralce, nadałem przemysłowi nieograni­
czoną prawie swobodę. Zbawienny wpływ jak i ona 
ma w przyszłości wywierać, może być przesądzonym 
z tern większą pewnością, że inauguracyi jej nie 
towarzyszyło żadne gwałtowno wstrząśnienie istnie­
jących stosunków. Zasady liberalne otrzymały rów 
uież powszechniejsze zastosowanie pod inuemi 
względami, jak np. co do wolności parcelowania 
gruntów; warunków obiegu pieniędzy i zaprowa­
dzenia zakładów kredytowych.

Wychowanie publiczne było przedmiotem nie­
ustannej mojej troskliwości. To dzieło przyszłości 
wzrasta z każdym dniem tak co do swej wartości 
jak swych rozmiarów. Liczba uczniów szkół wyż 
szych podwoiła się prawie w ciągu łat ostatnich; 
ulepszenia zaprowadzone zostały tak w prawodaw­
stwie szkolnem jak  w sposobie nauczania.

„Połączyłem usiłowania moje z waszerai, aby 
coraz bardziej urzeczywistnić wielką ideę powsze 
cbuego wychowania początkowego. Mam na sercu 
rozpowszechnienie pomiędzy ludnością wychowa 
nia skutecznego i światłego, i rozciągnąć dobro 
dziejstwa jego aż do klas najmniej zamożnych.

„Udoskonalone instytucye dostarczą również 1j 
pszych środków rozwoju przemysłu narodowego 
i postawią go na podwalinie słuszniejszej i odpo 
wiedniejszej interesom Rpółeczeństwa, niżby uczy­
nić mogły ustawy ścieśniające i system uciążliwej 
opieki. Lec* z ufaośoią we współdziałanie wasze 
w zachęcie przemysłu krajowego i aby rozpowsze 
ctauić zn a jo m o ść  j©£° postępu w o ws&ystkicb ga- 
łęziacb, postanowiłem w przyszłym roku otwarcie 
w stolicy wystawy powszechnej płodów sztuki i 
przemysłu Szwecyi i krajów przyległyeb.

„Zapory, jakie po wszystkie czasy stawiały u 
nas wielkie odległości ruchowi, coraz bardziej u- 
chylane zostają rozlicznemi robotami, mającemi 
ułatwić we wszelkich kirrnukach komunikacye 
pomiędzy rozmaitemi stronami kraju. Nasze koleje 
ieiażne przybrały iozmiary,| któro w stosuuku do 
ludności S zw ecy i i j e j  zaso b ó w  finansow ych , m o g ą  
p o ró w n a ć  się z tem, co dokonaoem zostało w kra 
iach najbogatszych i najludniejszych. Doprowa­
dziwszy do skutku połączenie dwóch mórz i zbli­
żywszy się do wielkiego lądu europejskiego, sądzę, 
iż należy skupić siły nasze na utworzenie dróg że­
laznych, przeznaczonych związać stolice dwócb 
połączonych królestw, aby jeszcze bardziej zbliżyć 
hratoie narody. . , .

„Stosownie do osnowy ustawy zasadniczej, ogła 
szam otwarcie niniejszej sesyi upewniając was Pa­
nowie! o mej królewskiej życzliwości.

H O f i U l A I T O Ś C l .

0  SĄDACH PRZYSIĘGŁYCH
W s p r a wa c h  k r y m i n a l n y c h .

p r z e z  M . M .

(Ciąg dalszy).

Zasady, na których polegają jury w Anglii, zna­
lazły odgłos we Francyi w ośmuastym wieku. 
R ozdział w ładzy  stał się hasłem ówczesnych pu­
blicystów francuzkieh. Montesquieu, główny apo­
stoł doktryn augielskich uogólniając takowe, tak 
się wyraża: „Doświadczenie odwieczna uczy, że 
każdy człowieR posiadający władzę, skiounvm jest 
do nadużycia je j; postępuje on na taj drodze tali 
daleko, aż spotka granice. Aby więc zapobiedz 
nadużyciu władzy, należy takie wprowadzić urzą­
dzenia, iżby jedna władza powstrzymywała dru­
gą. ') W zastosowaniu tej zasady do sądownictwa 
kryminalnego mówi dalej: „W Anglii Przysięgli 
orzekają, czyli fakt, htóry im jest przedstawiony, 
jest udowodniony lub uio. Jeżeli jest ndowodoio- 
ny, sędzia wymierza karę, którą ustawa na ten 
czyn naznacza, a do lego potrzebuje tylko oczn." *)

podział władz był rówuie jodoą z dominujących 
myśli w zgromadzeniu kooatytnjąoem franenzkiem. 
Doktoraty a i koustytu ya z r. 1791 uznały
uroczyście tę zasadę za podstawę swobód polity- 
czuyeb, i położyły jb  na P'orwszem miejscu wor- 
ganizaoyi sądownictwa. Ludwik XVI w odezwie 
z duin 15 stycznia 1 792 r. zaprowadzającej usta­
wę kryminalną uznał instytucję Prysięg|yCb 7a 
najskuteczniejszy środek „wywwoleium sędziego z 
pod panowania swej własnej woli (de soustraire 
le jogę a l’«,mpire dc sa propre voloute). Był to 
cel idealny dążności politycznych we hraucyi wo- 
wym czasie, zasłonić władzę od nadużyć tych sa­
mych o só b ,  którym wykonanie władzy jest powte- 
rzooem. Tc myśli spotyka się co k r o k  w raportach 
trj pamiętnej walki, która się toczyła w konsty­
tuancie nad kwestyą Sądów Przysięgłych. s)

Później, gdy P°d cesarstwem układano nowe 
kodeksu kar i procedury karaej, w Radzie stanu 
zakwestyonowaDą została iabtytucya Sądów Przy­
sięgłych i utrzymanie jej ua pr/.ysiLść w syste­
m atic prawodawstwa karnego utato się wątpliweai. 
Wówczas Napoleon 1 ua posiedzeniu Rady stanu 
Ggo lut :go 1808 r. odezwał się lemi słowy : „Nie 
można zaprzeczyć, że sędzia mający u„,c orzeka­
nia o czynie i o karze mógłby się Htać zbyt po-

’) Espri t  des loifl 1 ^  A.
2) Ibid. 1. VI cb. 3.
3) Histoire parUmentaire t. V.

tężnym. Prawodawca powinien nić dowierzać na­
miętnościom ludzkim i nikomu nie dawać sposob­
ności zadowolenia osobistych nienawiści. Ta uwa­
ga wystarcza, by rozdzielić te dwie funkeye. Zre­
sztą rozdział sędziów czynu od sędziów prawa, 
leży w samej naturze rzeczy." 4) Te słowa prze­
ważyły i jury pozostały do dziś dnia iutegraluą 
częścią prawodawstwa karnego we Francyi.

Ilekroć powtarzały się debaty nad tą kwestyą 
czyli to w Izbach prawodawczych obu narodów, 
czyli to w pismach i dziełach prawniczych, wszę 
dzie i zawsze uważano Jury nie tyle, jako naj­
lepszą instytuoyą do wymiaru sprawiedliwości w 
ogóle; przyznawano bowiem, że w przypadkach 
zbrodni pospolitych stali sędziowie z równą a na­
wet może z większą dokładnością i bezstronnością 
rzecz ocenić i osądzić potrafią; jak  raczej chodzi­
ło o odpieranie i uchylanie nadużyć władzy kró­
lewskiej i wpływów niewłaściwych, jakich się o- 
hawiać uależało od sędziów stałych mianowanych 
przez koronę, w procesach politycznych, nawet 
w sprawach cywilnych w Anglii Jury taki sam 
miały początek. Z szczególnej bowiem orga- 
nizaeyi lennictwa normandzkiego wynikało, iż 
każdy właściciel ziemi miał króla za bezpośre­
dniego lenuodaweę, i był wystawiony z jego stro­
ny na grabieże i zdzierstwa różnego rodzą jn, do 
ozego kontrakt lenny łatwo dawał powody. 
Władza królewska mogła się wzmagać nieprawnie 
równie za pomocą Sądów cywilnych jak  za po­
mocą Sądów kryminalnych. 5) Jednem słowem, o- 
ceniając charakter tej instytncyi tak przy je j za 
prowadzeniu, jak  w dalszym jej rozwoju, należy 
ją  uważać raczej za instytucyą polityczną aniżeli 
Sądową. Dlatego też w ruchach politycznych roku 
1848 między inuemi żądaniami, jakie stronnictwa 
liberalne podnosiły w państwach niemieckich i w 
Austryi, na pierwszem miejscu stawiano: „Sądy 
Przysięgłych w procesach drukowych i  polityctnych.u

Zajmnjącem jest obecnie stanowisko tej kwe- 
styi w Austryi.

Ministerstwo, które nastąpiło przed kilku mie­
siącami, uczyniło przez usta p. Szmerlinga wo­
bec zgromadzonej Rady Państwa uroczyste przy­
rzeczenie, iż przyszła procedura karna obejmować 
będzie Sądy Przysięgłych. Wszelako zaprowadzę 
nie ich w szczegółowych krajach zależeć miało od 
opinii Sejmów krajowych. Jak  w tej kwestyi po 
stąpi obecne ministerstwo, jesze niewiadomo; wno­
sząc wszakże z okazanych dotąd dążncści jego 
więcej autonomicznych, spodziewać się nale­
ży, że stanowcze rozwiązanie kwestyi, czyli w na­
szym kraju Sądy tego rodzaju zaprowadzone być 
mają, w jakiej formie, i w jakich przypadkach, 
równie Sejmowi naszemu pozostawionem będzie. 
W Austryi, szczególaiej zaś w Wiedniu, liczy ta 
instylucya gorących zwolenników i wymownych 
obrońców; lecz równie znajduje wprawdzie muiej 
licznych lecz niemniej zaciętych i upartych prze 
ciwników. Do tych ostatnich należy p. Hye, Szc-f 
sekcyi legislacyjnej w ministerstwie sprawedliwo- 
śei. W roku 1863 w przeciągu czasu od stycznia 
do marca występował on siedm razy w Towarzy 
stwio wymowy, prawniczej (Pliidir-Verein) z roz­
prawami o Sądach Przysięgłych a raczej przeciw 
takowym, a przybrawszy za godło słowa p. Ben 
tham Dumont*,, Le jnry estune institution admira 
ble daus des temps barbares, mais indigne d’an 
siecle des lumićres; tontifois dans l’ćtat imparfuit 
de nos lois il pent etre LÓcessaire de la conser­
v e "  — gromił tę instytucyą tak ze stanowiska 
sp ra w ie d liw o śc i, w y k a z u ją c  m nóstw o  v e rd y k tó w  
błędnych i sprzecznych, jak  niemniej ze stanowi­
ska spółecznego a nawet politycznego. Utrzymuje 
on, że domaganie się Sądów Przysięgłych przez 
opiuię publiczną ma jedyny powód w złej orga- 
nizacyi Sądownictwa austryackiego, i w zawisłości 
Sędziów od władz administracyjnych i policyjuycb, 
lob w ogóle od arbitralności władz wyższych, że 
zadaniem powinno być rządu wyswobodzić Sę­
dziów od tych wpływów, uczynić icb niezawisłe; 
mi; a natenczas wszelkie glosy domagające się 
dziś z taką nsilnością zaprowadzenia Sądów Przy­
sięgłych ustaną. Interesnjącem jest przy tej spo­
sobności zobaczyć piórem tak wysokiego urzędni­
ka w ministerstwie sprawiedliwości nakreślony o- 
braz takiego Sądownictwa, jakiego dla Austryi 
pragnie, a które wedle jego zdania uczynić może 
zbytecznymi Sądy Przysięgłych.

„Jeżeli, mówi on, stanowi sędziowskiemu nada 
„nem będzie takie stanowisko, jakie mu w organi 
„zmie władz należy; jeżeli mianowanie, awanso- 
„wanie, przenoszenie, kwieskowanie, pensyonowa- 
„nie, oddalenie sędziego z urzędowania, lub k a r­
c e n ia  go na drodze dyscyplinarnej, nie będzie 
„mogło uastąpić wedłe widzimisia (bon plaisir) 
„prezydenta lub ministra, lecz jedynie za wnio­
sk iem  całego kolegium, i na skutek wyroku Sądu 
„wyższego; jednem słowem, jeżeli starożytna, pię 
„kua zasada prawa karnego germańskiego, „iż 
„sędzia jedynie za wyrokiem prawnym Sądu z u 
„rzędu zrzuconym być może" znowu wejdzie w wy- 
„konanie; — jeżeli nominacya sędziów lub awau- 
„sowauiw ich nie będzie nagrodą nikczemnego słn- 
„żalstwa, albo też skutkiem względów konwenien 
„c/i lub pożyteczności politycznej; jeżeli podły 
„nepotyzm nie będzie wyzyskiwał tych mzędów 
„w swoich w idokach;— nadto jeżeli temu stauo- 
„wi, najważniejszemu ze wszystkich urzędów w 
„państwie, nadano i zabezpieczone będzie należyte 
„stanowisko materyalne, aby woluy od trosków i 
„zasłonięty od pokus z godnością swój urząd mógł 
„pe łn ić ;— w ogólności jeżeli o losie nrzęduika 
„sądowego nie będzie decydować arbitraluość i 
„dowolność; — kiedy to będzie należeć do rzeczy 
„niepodobnych, by sędziowie za wydanie wyroku 
„wedle sumienia i przekonania Rwego, lub za wy 
„jaśnienie opinii politycznej przy ionej sposobao- 
„śui, lab też na skutek uikcz3mnej denuucyacyi 
„podpadli pod śledztwo administracyjne, zostali n- 
„pośledzeni w awansie, lub, co gorRza, zostali 
„skasowani; — gdy również będzie uiepndobnem, 
„iżby rząd jaki ( jak to się stało w ostatuicb cza- 
„sach we Włoszech nieaustryackich) tak mało 
„przestrzegał swej godności, żeby sędziom dawał 
„awanse lab inne nagrody, wyszczególnienia, lub 
„ordsry, -za to, że w wątpliwych przypadkach 
„karnych, mianowicie, gdy chodziło o występki 
„polityczne wydali wyroki skazujące, przez rząd 
„pożądane> luh wyrażuie przez niego uakazane; — 
„jeżeli nadto nstanowioue będą pewne gwaraneye, 
„uiedozwalające, by rząd, lub *g„ła szczegółowy 
„minister w poufnych poleceniach wydawanych do 
„prokuratorów, a nawet może do sądów, samo-
„wolnie tlomaczył obowiązująco udawy karne, lub 
„co gorsza, ustawy, które w pańitwie konstytn 
„cyjuem za spólnem działauiem reprezentaeyi na-

4) Loere t. XXVI p. 611.
•) Cherbultier. Du Jury ooflime garaotie politique. 

Revue de legislation 1. 42. p. 292.

„rodu przyszły do skutku; — jeżeli się więcej nie 
„wydarzą przypadki, że uczyaki, których przez kilka 
„miesięey wcale nie poczytywano za zbrodnię, na- 
„gle ze względów konweniencyi, pożyteczności lub 
„z innych osobistych względów pociągane zostaną 
„pod śledztwo krym inalne; — jeżeli wszystkie 
„sprawy krymioalne bez wyjątku sądzone będą w 
„senatach stałycb, dopiero w dłuższych okresach 
„czasu zmienianych, a tem samem dla służalczych 
„prezydentów, możueści uie będzie w każdym 
„szczegółowym razie składania sądu z takieb oso­
b istości, które skazówkom z góry otrzymanym 
„największą uległość okazywać się zdają; — a 
„więc jedpem słowem jeżeli cała Judykatura jak  
„równie wykonywanie prawa i obowiązku karania 
„ze strouy państwa zupełnie wyswobodzone zosta- 
„nie od wszelkiej samowolności rządu i od wszel­
k ic h  wpływów administracyjnych; wtenczas,lecz 
„tylko wtenczas będziemy mieć prawdziwie nie­
podległych sędziów i zupełnie bezstronne sądo­
w nictw o; wtenczas, ale tylko wtenczas, głosy do­
m agające  się zaprowadzenia sądów Przysięgłych 
„powoli umilkną." ®)

Podzielając najzupełniej życzenia p. Hye co do 
stanowiska sędziów, nie można się wstrzymać na 
glos jego i p. Beutham Dumont codo sądów Przy­
sięgłych, od tej uwagi, że Anglia, Belgia, Szwajca- 
rya, Prusy, Fraaeya nie są krajami barbarzyńskie 
mi, że posiadają sądowaictwo takie, jakiego p. 
Hye dla Austryi pragnie, a nadto mają sądy Przy­
sięgłych.

6) Hye von Gluuek. Ober das Schwurgerioht. Wien 
1864. p. 246.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  3 L-atopad*. Otrzymujemy dziś na­

stępujące pismo:
„Szanowna Redskoyo Czarni

W moc prawa drukowego, Towarzystwo strzeleckie 
krakowskie prosi o umieszozenie w najbliższym nume­
rze Czasu następującego sprostowania:

W kronioe Czasu z d. 31 października b. r. Nr 
249 zamieszczono doniesienie r iż na proposycyą pp. 
Leqna JFeintuch, Wincentego Wolff i adwokata Balk 
zgodzono się na przedstawienie p. Ludwika Helcia 
za kandydata na posła z Krakowa, przyczem zaszczy­
cono Towarzystwo strzeleckie przyrównaniem do klu 
bu Kopenhagskiego i dano Mu naukę, że niepowinun 
przedstawiać swojej barwy kandydata. Atoli relacya o 
fakcie jakoby wyszedł od trzeoh pomienionych propo­
nujących otłonków, jest myloą— a porównanie do 
klubu jeśli nie tendencyjne, to przynajmniej niezro­
zumiałe, skoro obywatele należący do Towarzystwa 
strzeleckiego wyrazili życzenie swe p. Ludwikowi 
Helclowi, przedstawienia go Komitetowi wyborczemu 
za kandydata na posła, lecz nie jako Btrzelcy Btrzelca, 
tylko jako obywatele swojego współobywatela. — Te 
słów kilka w odpowiedzi na ubliżający nam artykuł 
kroniki Czasu spowodował jedynie wzgląd na to, iżby 
opinia ’publiczna wykrzywieniem faktów nie została 
zbałamuconą, co zdaje się było oclem kroniki Czasu, 
inaczej nie byłoby potrzeby tłumaczenia się s zarzu­
tów więoej ozyniąoych ubliżenia Redakoyi, niż tym, 
naprzeciw którym są wymierzone.

Kraków d. 2 listopada 1865 r.
Z upoważnienia Towarzystwa stneleokiego.

S. Wiśniowski sekretarz.
Umiesscaając powyższe pismo p. Wiśniowskiego 

nadmienić musimy, ża ani on, ani Towarzystwo strze­
leckie nie mają prawa przemawiania „w moo prawa 
drukowego;" atrybnoya ta służy bowiem władzy pań 
stwa, która przez Prokuratoryę ma prawo nakazać na 
mooy ustawy drukowej polecić zamieszozenie sprosto­
wania. Bez tego więc wezwania byłoby się obeszło. 
Ale pismo rzeczone uie jest w calem swem brzmieniu 
sprostowaniem. P. Wiśniowski przypuszcza raz, że po­
równacie Towarzystwa strzeleckiego z Kasynem ko- 
penhagskiem jest tendencyjnem, drugi raz że jis tn ie  
zrozumiałem. Albo jedno, albo drugie, albo żadne; ale 
jedno i drugie nie bardzo się z sobą zgadza. P. Wi­
śniowski podjął się nietylko „sprostowania faktów", 
ohociaż przyznaje, oośmy twierdzili, że Towarzystwo 
strzeleckie stawia kandydaturę p. Ludwika Holtla, ale 
zarazem mniema mieć prawo— czy także na podstawie 
„prawa"?- wskazywać, co nam nbl ża a to uie. Otóż 
zdaniem jego ubliżają nam zarzuty, żeśmy porówny- 
wtć się ośmielili Towarzystwo strzeleckie z kasynem 
kopenhagskiem. Wyznajemy z pokorą, że użycie po­
równania tego jest ubliżająoem, bo Towarzystwo strze- 
lookie wcale nie ma chęoi * prawie i możności doj­
ścia do roli Kasyna kopenhagskiego, w którego rękach 
przez dłngie lata losy Danii zoBtawały.

— Wczoraj po nabożeństwie na cmentarza, karcz­
ma w Rakowioacb pod samym omentirztm, siedlisko 
żebraków i pijaków, była widownią krwawej bójki, 
się skończyła aresztowaniem dwóch czeladników 
rzożuiozycb, przeciw którym zawezwano pomocy poli- 
oyantów z dworca kolei żelaznej. Jeden z bijących się 
ranoy, odesłany został do szpitalu.

—  Do wiedeńskiej Debatty donoszą ze Lwowa, iż 
według wieści w tem mieśoie obiegającej p. Żiemiał- 
kowski otrzymał amnestyę, bez zniesienia atoli praw 
nych skutków wyroku. Brak tylko niektórych, dro 
bnycb form alnośc i;  według tejże w iiśo i  stoi na przc- 
stk 'dzie, iż akt tea ł-^ki n»jwyższej nie został jesz 
oce publikowanym p. Ziemiałkowskiemn.

— W drukarni Zakładu naród. im. Ossolińskich we 
Lwowie wyszło dzieło Wincentego Pola: Pamiętnik 
do literatury polskiej dziewiętnastego wieku; 20 od­
czytów w radnej sali miasta Lwowa z przedmową
Stanisława Pihto. Dzieła tego nabyć można u p. Kraw- 
czykiewicza, dyrektora kasy oszczędności we Lwowie.

— Do kasy powiatowej w Haliczu włamali się w 
nocy rabusie, przerzuąwszy kratę okienną i wydostali 
tak z kasy podręcznej jak i głównej około 60,000 
tir., z któremi się szczęśliwie wynieśli, sje sprawdtiło 
się na nich przysłowie: „marto przepłynął, na Du­
najcu zginął"— bo w nooy utknęli na lasowyeh, któ­
rzy zdołali odebrać im po siatnotaniu się zdobycz, 
ale już rabusiów nie byli w stanie przytrzjmać.

— Donoszą dzienniki, że bink narodowy zustryz- 
cki przygotował już do druku nowe pięciozłotowe ban 
knoty, i jeszczo w ciągu bieżącego miesiąca wydać 
je zamierza.

— Parowiec amerykański „Circassian" który dnia 
1 października odpłynął * B omy do Nowego Jorku, 
mając na pokładzie swojm 619 podróżnych, utonął 
pod Breton Island (w pobliżu nowej Szkooyi). Po­
dróżni i ładunek wyratowaną.

—  Do Francyi sprowadzają drób koleją żelazną z 
Bauatu Serbskiego. Temi dniami przechodziła przez 
Wiedeń przesyłka kur, kapłonów, kaczek, gęsi i in 
dyków z Temeszwarn. Było tego kilka tysięoy sztuk.

— D zień 31 października i 1 listopada były oba 
równie pogodne, piękne i oiepłe. W pierwszym a nich 
oieplo 'doszło i  -f- 10°,4 od -f- l 0̂  w drugim do 
-f. 12°,2 od ■+• 1°,0. Barometr w ciągu dnia pier­

wszego szedł dorgóry, w ciągu drugiego stał {prawie 
w mierze; stan jego o 6ej godz. rano 2 listopada był 
329'“,95. Termometr o tejże godzinie wskazywał 
+  1°,2 R. Wiatr cichy przeważnie od wsohodu.

— W sobotę dnia 4 listopada, Sgo Karola Boro- 
meusza.

P rzyjechali do Krakowa od 1 do 3  listopada.
HOTEL POLLERA: Hrabia Zygmunt Wielopolski 

właśaioiel dóbr z f.milią z Chrobrza, Dr Tepper Mo 
rye, Mautner Jóaohim kupiec, Dr Boocowitz Karol z 
Wiedois, Siegler von Eberswald pełnomocnik z Izde- 
bnika, Giełdziński Michał kupiec z Włocławka B»- 
rasch Ludwik kopiec ze Lwowa, Oraoge Emanuel ku 
piec a Tarnowa, Bnchbinder L. kupiec z Cieplic, 
Bartos ński Antoni notaryusz z Mielca, Zimmier Fer­
dynand kupiec z Biały, ksiądz Skrzyński Henryk z 
Galicyi, Schlesinger M. kupieo z Prus, Bulsekowa Anna 
właś. d. z Jass, Raida J*n fabrykant z Opawy, Iu- 
dyoki Jan wł. d. z Kaukazu.

HOTEL POD RÓŻĄ: Antoni Wolf z Warszawy, 
Antoni Sknedel fabrykant maszyn ze Lwowa, Ale­
ksander Badowski obywatel z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Leonard Serafiński nota 
ryusz z Boohni, Tytus Drohojowski wł. d. z Ryozo- 
wa, Leopold Wiśniewski rządzoa dóbr z Wadowic, 
Aleksandra de Dymidow żona jenerała z R isyi, A. 
Rosenberg o. k. nadporoosnik adjutant te Lwow>>.

HOTEL SASKI: Ferdynand Plosztek naot. ob. a 
Rzeszowa, Wilhelm Koch wł, d. z Tarnowa, Zofia 
Horodyńska wł. d. z Galicyi, Edward Mierzejewski 
z Warszawy, Tomasz Kohn lekarz s Limanowy, Izy­
dor Schotmpt lekarz z Bochni.

TRE£C OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakau er Ztg i Oaz. Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Komisya ludem, krakowska o 
trwaniu godzin ursędowych w jej bióraoh począwszy 
od 1 listopada w dni powszednie od 8 zrana do 1 
po południu a w święta od 8 do 12ej. — Sąd obw. 
tarnowski Aleksandra Rogalińskiego o nakazie z.pł. 
Seligowi Fensohel sumy weksl. 250 zlr.; kurator Dr 
Rosenberg.— Tenże sąd, Teodora, Damiana, Ewę i 
Maryannę Mączaków, oraz Dymitra, Józefa, Irenę, Jn 
stynę i Helenę Mikitiaków o wniesionem przez Eufe­
mię Wisłocką podaniu o usprawiedliwienie preaotaeyi 
800 tłr. na realności pod 1. 730 w Tarnowie na 
Strnsinie; kurat. Dr Rntowski.— Sąd kraj. lwowski 
Ignacego Barana o nakazie zapł. ślojzemu Bielańskie 
mu sumy weksl. 300 zlr.; kurat. Dr Gregorowioz. — 
Sąd obw. samborski Michała i Floryana Tomaszew­
skich, Józefa Kołaotyńskiego, Michała i Petronolę Har 
ozafaowskich, Apolonię Klaudnerową i Bzrbrrę Ni- 
klewiozową o prośbie jwniesionej przez Józefa Per­
skiego o aaintabulowanie go na domu pod 1 104 ,w 
Samborze. — Sąd krajowy lwowski p. Józefa Ruli- 
kowskiego o nakazie zapłacenia Leczorowi Birnbau 
mowi sumy wekslowej 2,300 Hr.; kurator Dr Krat 
ter.— Sąd obwod. przemyski spadkobiercom Duczyń­
skich o wydanym ma pr*ez p. Wiktoryę Tystkow- 
ską pozwie o ekst. 2,000 zip. z dóbr Pakos»owka, ust. 
roapr. 12 grudnia; kur. Dr Mochnacki.— 8ąd kr.j 
lwowski Jakóba i Jędrzeja Stertingerów o wydanym 
im pozwie przez Oskara Kopystyńskiego o ekst. 160 
zlr. i 600 zlr. z realności pod 1. 3544/5 we Lwowie, 
ust. rozpr. 13 lintop.— Sąd obw. tarnopolski spadko 
bierców p. Wiktoryi Kańskiej o wydanym im pr*et 
p. Kazimirza Kańskiego o ekst. 15,000 złp. z dóbr 
Hołotki; kur. Dr Koźmiński.

K o n k u r s a :  Stypenduym Hersza Baracha w kwo­
cie 150 zlr. dla ucznia wyznania mojżeszowego; po 
dania do końoa listopada.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. Błanislawowski posiada- 
dacza zagubionego wekslu wydanego w d. 23 kwie­
tnia 1865 w Buczaczu prze* Jechela Herszha Horn 
na imię SUsBie Freiberg na 600 złr.; zgłoszenie się 
w 45 dniaob.— Sąd dcl. miejski pow. w Przemyślu 
Walentego Chachurę jako spadkobureę Michała Cba- 
chury w d 3 maja 1864 w Zalesiu folwarku należą 
cym do Wolawy zmarłego; kur. Jan Trojański.— Sąd 
obw. stanisławowski posiadacza zagubionego wekslu 
wydanego przez Zofią Matkowską w d. 25 listopada 
1864 na imię Froma, termin zgłosz. w 45 dniach.— 
Sąd pow. w Radymnie posiadacza dokumentu nzstę- 
pującej osnowy: „Stronnica 19 nr. bieżący 57 tym­
czasowe potwierdzenie d. 2 sierpnia JWp. hr. Zdzi­
sław Zamoyski jako ak cyc n try ust gal. towarzystwa 
lnianego i konopnego na subskrybowanych tkcyj sttuk 
pięćdziesiąt po złr. 100 za jednę akcyą, a przeto na 
rachunek należytośoi złr. 500 złożyć pierwszą ratę 
w gotowiznie złr. 1250 wyraźnie jeden tysiąc dwie 
śoie pięćdziesiąt" zgłoszenie się w ciągu roku i 6 ty 
godniach.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
K r a k o w  1 listopada. Dowóz zboża na gra 

nicy Królestwa Polskiego był wczoraj mierny; 
targ natomiast bardzo ożywiony. Oprócz zwykłych 
tutejszych kupców i pośredników, było na B a r a  
u i e  i w M i c h a ł o w i c a c h  kilku młynarzy pru­
skich; nie tylko rozkupiono żywo wszystek to 
war dowieziony, ale popłacono także znaczne 
partye z góry na dostawę za 8— 14 dni. Pszenicę 
rozchwytano w każdym gatunku, płacąc poślednią 
i zroslą po 20—2 4 —26 złp., średnią po 28—30 złp. 
a najpiękniejszą po 33 złp. za korzec. Żyta mało 
było na targu i cena jego nie zmieuiia się. Jęcz 
mień ordynarny włościański płacono po 11—12 
do 13 złp.; dworski zdatny do browarów lub Da 
krupy, po 15—16 — 17 złp. Owies dorodnv po 9 
do 10—10ł/a zip. Groch biały jadalay po 24—25 
złp. pastewny po 18—20 złp. za korzec.

W K r a k o w i e  tranzitowy handel był baidzo 
żywy. Zakupiono do Prus i to zboże z Królestwa 
PulBkiego, któro jnż tutaj było, i zaliczki poda­
wano na dostawą 14dDiową, i znaczną ilość kra 
kowskiej pszenicy (z Okręgu) nabyto. Pośledniej­
sze gatunki pszenicy płacono po 28 — 30, średnie 
po 3 3 -3 4 , najładniejsze po 3 6 — 37 złotych poi 
skieb za 172 fanty. Zyto płacili Prusacy po 23 do 
24 złp. za 162 funty.

W sprzedaży miejscowej mniej było rnebn. Psze 
oicy galicyjskiej białej i czerwonej z okolic T ar­
nowa i Wieliczki zakupił sam młyn Krzesławicki 
600 — 800 korcy, płacąc za 172 funty białej po 
7.50—7.75, a czerwonej po 7 10—7.30 anstr. wal. 
Ale też oprócz tego znaczniejszych kopców uie 
było. Zyto krajowe uie miało odbytu, w ę g ie rsk ie  
zaś od Koszyc dowiezione kupiono w  o iew ielk icb  
psrtyach tu i do Chrzanowa po cenie 5.50 5.60 
wal. anstr. Jęczmień piękny był poszukiwauy i 
płacono za korzec po 4 .2 5  — 4.75; poślednie ga

tunki pom'mo niskiej ceny 3.25—3.75, nie znala­
zły chętnych kupców. Owies żądany ciągle do 
Prus, utrzymał się w zeszłotygodniowej cenie 2.25 
do 2.50—2.60 za cetuar wiedeński. Nasienia ko­
niczyny czerwonej także domagają się Prusacy, 
i ofiarują za 180 fantów netto 42 — 45 fl. austr. 
Ziemniaków dowóz jak  zeszłego targu liczny i 
cena taka sama.

Depesze telegraficzne.
H a m b u r g  2 listopada. Hamb. Naclirichten do­

noszą z Berlina: Gabinet wiedeński ua zapytanie 
jenerała Gableuza uznał, iż postępowanie jenerała 
Manteuffia względem księcia Angustenberskiego 
było słaszuem i legalaem. Ostoteczue orzeczenie 
w sprawie frankfurckiej odłożonem zostało aż do 
powrotu br. Bismarka.

W tej chwili dochodzi nas następujące obwiesz­
czenie :

Odnośnie do obwieszczenia z dnia 28 września 
b. r., odkłada się dzień wyboru jposła sejmowego 
w okręgu wyborczym miasta Krakowa, ua dzień 
22 listopada b. r.

Od c. k. Prezydynm Namiestnictwa.
We Lwowie 1 listopada 1865.
Z wiarogodnego źródła dowiaduje się Wan­

derer, że kanclerz nadworny chorwacki p. Mazu- 
ranicz uwolniony z posady swojej, jsk  ciemniej 
wice kanclerz Zygrowicz, a następcy ich jeszcze 
nie miauowaui. Kandydatura hr. Wład. Pejacie- 
wic*a zawsze jeszcze stoi otwarto, a mianowanie 
jenerała Knszcwicza w miejsce p. Zygrowicza jest 
możebnem, ale nieprawdopodobnem. General-Corr. 
zaprzecza, aby sejm chorwacki miał być odroczo­
ny, cieniu wszelako niedowierza Wanderer. Wie­
ner Abendpost zaprzecza wreszcie, aby, jak  do­
niosła Morgenpost, miuisteryum nakazało powię­
kszyć wojsko w Peszcie podczas wyborów sej­
mowych.

Według doniesienia urzędowej berlińskiej Provin­
cial Correspondenz, Anstrya i Prusy porozumiewa 
ją się nad użyciem wspólnych kroków dto położe­
nia kresu bezprawnym roszczeniom zgromadz-ó i 
stowarzyszeń, które się pragną., narzucić jako rząd 
i reprezeotacya ludu niemieckiego. Myluemi są 
wieści, jakoby Austrya i Prnuy zakazały zgroma­
dzeń stowarzyszenia narodowego, albo też zamie­
rzały występować przeciw temu stowarzyszeniu i 
jakoby dalsze wuioski ze strony Austryi nadeszłe, 
były już ułożono. Wbrew temu całe wystąpienie 
przeciw sonatowi frankfurckiemu wskazuje, że oba 
mocarstwa niemieckie o tyle tylko dopuszczą dzia­
łać Nationalvereinowi, o ile to z ich interesom zga­
dzać się będzie. Bank-u. H. Ztg mniema, że hr. 
Bismark jest autorem noty do Fraukfarta posła­
nej, którą w jego imieniu podpisał p. Thile. Zjazd 
deputowanych lub Stowarzyszeuie narodowe mają 
jyć zdaniem tego dzienuika pofądanemi tylko po­
zorami dla podtrzymywania polityki linii Menu, 

óra dotychczas tylko na papierze istniała.
Narada książąt drobnych niemieckich w Uanau 

nie przyniosła żadnych skutków. Darmstadt i 
Nassau, jako sąśiednie miasta Fraukfortu, musia­
ły się obawiać zbytniego uacisku na lo miasto ze 
strony Prus i Austryi. Elektor Heski, którego tylko 
otrzymuje, pobłażanie dwócb mocarstw, sprzeciwił 
się zaDrotestowaniu przeciw obu mocarstwom nie­
mieckim.

Nord  zamieszcza telegram z Paryża donoszący, 
że nkłidy  między Rzymem a Florencyą bardzo 
rychło rozpoczną się na nowo; a bvć może iż 
przed upływem trzech tygodni.

Jak  już wczoraj donieśliśmy, sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Seward wyraził życzenie, aby 
instytucye republikańskie mogły się utrwalić na 
stałym lądzie Ameryki, tam zwłaszcza, gdzie one 
istniały dawniej, a nadto, aby tea postęp nie z a ­
niedbał wywrzeć wpływu na monarchie europej­
skie. Dziwna to, że Ameryka, która wciąż obja­
wia uszanowanie swoje dla doktryny Monroe, mie­
szać się pragnie do spraw europejskich. Słowa te 
w ustach ministra mogłyby spowodować monar­
chów* europejskich do postawienia nawzajem żą 
dania, aby moatchie utrwaliły się w Ameryce; te­
go jednak nie'uczynią. W każdym razio zła stąd 
wróżba dla cesarstwa meksykańskiego.

W Londynie obiegała pogłoska, że Romily ma 
otrzymać posadę kanclerza, to jest wielkiego pie- 
czętarza, a  Grey utrzyma się przy tece spraw we­
wnętrznych.

Monitor podaje wiadomości z Meksyku z d. 27 
września donoszące, że Juarez rozpuścił swoje woj­
sko po wejściu Francuzów do Chihuahua i że się 
schronił na territorium Stanów Zjednoczonych. Lu­
bo ju t wiadomość podobna wielokrotnie była po­
dawaną przez dzienniki francuskie, wszelako nie 
przez Monitora. Jeśliby się tym razem sprawdzi­
ła, ewakuacya Meksyku przez Francuzów, o któ­
rej tyle teraz mówią, byłaby więcej pewną. Może 
p. Drouyn de Lhuys wiedział o tem, odpowiada­
jąc gabinetowi wasbingtińskiemu na reklamacye 
Sewarda względem dalszej oknpacyi Mcknykn. We 
dług Indep. bdge, gabinet tnileryjski zastrzegając 
w tej odpowiedzi prawo niesienia pomocy swoim 
sprzymierzeńcom, zbijał zarzuty Sewarda pod wzglę­
dem przedłnżeaia okupacyi Meksyku i wvsytonia 
tam posiłków.

W obec tego co donosi Monitor na podstawie zresz­
tą bardzo wątpliwej, bo na podstawie raportn je­
nerała Brineonrt z <j. 5 września, który zawisda- 
mia marszałka Bazaine o ucieczce Juareza, kores­
pondent z Meksyku do Heralda nowojorekiego ma­
luje stan Meksyku w bardzo ciemnych koloraeh: 
podłog niego cało południe kraju tego wyjąwszy 
prowiueyi Oftjaca, której główne miasto jest od 
niedawna w rękach Francuzów, zostaje pod nie­
zaprzeczoną władzą republikanów, a na północy 
cesarscy i Francuzi posiadają tylko tyle ziemi, ile 
ją  trzymają wojskiem swojem. Zapewnie dzien­
nik amerykański przesadził, ale między ucieczką 
Juareza a stanem rzeczy odmalowanym przez ko­
respondenta do Nowego Jorku trzaba brać środek, 
_  a to joszcze *a mało, aby wróżyć tryumf Ce­
sa rza  Maksymiliana.

RKUAKTOR ODPOWIEDZ a l n y  i w y d a w c a
*

kiamtsoatrĘg B tesa łm a p elti.
 —
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OBW IESZCZENIE.

F ilia uprzyw iiiow . Banku
Narodowego Austryackiego

e  < jr 'mnw •• l,tuJ uuoj i»;iuu~ i
nćj na pierwsze piętro, i otw artą będzie ma zaszczyt podać do powszechnej w iadom ości, łe  począwszy od dnia 6 listo-
od dnia  27  b. m. i r .. jak zwykle, co-1 pada r . b. K a s a  W y m i a n y ,  tudzież Filialny Z a k ł a d  p O Ż y C Z -

k o w y  uprzywilejowanego B a n k u  H a io d o w cg o  A u stryac  
K iego urzędować będą nie jak dotąd przy c. k. G łó w n e j IŁaste  
K ra jo w ej w domu pod L. 1 78  przy ulicy Wiślnej, lecz przy F ilii  

  _______  liprzy w il. B an k u  N arod ow ego  A u stry a c k ieg o  w domu
S e k r e ta r z :  .r .  G + ę b o c k i.  | pod L . 16  w Rynku na l em piętrze.

Od tego dnia F ilia  B a n k u  w ydawać będzie kałdodziennie  od go­
dziny 9 ej rano do 2ej po południu A sy g lia cy e  z przekazem  ńa Cen- 
(ra in a  K a sę  b a n k o w a  w W iedniu  za w ynagrodzeniem  % * %

[ ( j e d n e j  c z t e r n a s t e j  o d s e t k i )  od stu  złotych walutą 
austryacką.

Również pod tem i sam em i w arunkam i C e n t r a ln a  K a s a  b a n -  
k o w a  w W ied n iu  przekazyw ać będzie A s y g n a c y e  bailkO W C  na 
F i l i ę  B a n k u  w  K r a k o w i e .

Blankiety na asygnacye bankow e w ydaw ane będą stronom  w lokalu Filii 
bezpłatnie. (3889-3-3)

K r a k ó w  1 8  października 1 8 6 5 .

R A D A  O G Ó L N A

T O W A R Z Y S T W A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I
w K r a k o w i e .

zawiadamia strony  interesow ane, że Kasa i 
T ow arzystw a D obroczynności z domu 
niegdyś D em bińskich, pod L 6 7 8  Mały I 
Rynek, przeniesioną została do Domu 
A rcybractw a Miłosierdzia i Banku Pobo 
dnego , pod  L. 5 3  G. I. przy ulicy Sien- 

! pi 
m. i r

dziennie rano od godziny 8  do 1 2 , wy­
jąwszy święta. (3 5 8 1 -3 ) T

Kraków dnia 25 Października 1865.
P r e z e s :  Mi. MMoszotvski

r z: «#. C

J u ż  w y s z e d ł

K A L E N D A R Z
KRAKOWSKI

NA ROK

*  m o  « „
WYDANIE

J ó z e f a  C z e c h a ,
zawierający w sobie;

H istoryą K alendarza w Polsce. — K alen­
darz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabo­
żeństw a w kościołach Krakow skich.— Z a­
ćmienia słońca i księżyca, oraz L unacye.— 
Tablicę wschodu i zachodu słońca, na po­

łudnik  Krakowski wyrachowany.

R O Z M A I T O Ś C I :
Zam ek Krakowski, z drzew orytem  wyo 

braiającym  K atedrę na W aw elu .— Wie

Precz ze siwizną!
Melanogćne.

a -5  Wyborna tynktura do włosów przygo- 
“  o towana brzez p. Dicquemare w Paryżu. 
g > 3  W jednćj chwili zmienia siwe włosy na 

tg ‘3 głowie i na brodzie, i nadaje im kolor 
naturalny jak się podoba bez żadnego 

0 5 niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
§.wonna jest skuteczniejszą nad wszelkie 

E o tego rodząju preparaty.
Dostać można w Krakowie w aptece 

*8 |  Wgo Brunona Miczyńskiego, w War­
to1 * sza wie w Składzie materyałów aptecznych 

W go Galie, Paryżu w fabryce perfum 
pana Legrand. (3370-6-i3)T

Wielki obraz olejny,
pędzla pana W ilhelm a L eopolsk iego ,

(2 % łokcia długości, a 2  łok cie  szeroko­
ści), przedstawiający

„Kościuszkę w więzieniu/'
będzie w dniu 3 Listopada 1885 o godzinie 10 
z rana w restauraeyi p. Ziembińskiego w Rynku 
głównym przez publiczną licytacyę sprzedanym. 

(3546-2)

ll

MIKOŁAJ RYBACKI
nauczyciel tańców ma zaszczyt oznąjmić 
Szanownej Publiczności, iż z początkiem 
miesiąca Listopada rozpoczyna kurs nauk.

Osoby życzące sobie uczęszczać raczą się 
zgłosić do jego mieszkania pod Nr. 215 przy 
ulicy Szewskićj na 1 piętro. (3 541-2 -3 )

I Odd. III. L. 7.449.

Wysokie c. k.

Z aw iad om iem ie .
. .   Mlnisteryuin wojny rozporządziło zabezpieczenie
I następnie wymienionych dla komisyi m undurowych w roku 1866 w razie potrzeby 
I dostarczyć się m ających przedm iotów w drodze podania pisemnych ofert, jako  to: 
wyrobów szmiiklersliich, pilśnieńsklcb, rękawiczek i krawa­
tek, wyrobów z piór, mosiężnych i cynowych guzików, po- 

Iwrozów, dętych instrumentów muzycznych, łańcuszków, 
igieł i ostróg-, g woździ i żelaznychfjjrzeczy, wyrobów blachar-

,  ___________ skich, szklannych i tokarskich, drewnianych I szlusarsklch,
liczka, przez T. S. — Żrodła W isły, przez siode* drewnianych, sitarzy i szczotkarzy, szarpij i baweł- 
ś. p. Ap. Tomkowicza w r. 1834 o p i8 a - |, l *a,1X e , , • . .
ne. —  K alw arya Zebrzydowska, pr. J. &  . ,  tym  w zS ^ dzie  je s t w dzienniku urzędowym Gazety Łwowg 
— Rycerz Zakonnik, obrazek z prze- k 2 dnia Października 1865, Hr. *46 dokładne obwier
szłości. —  Dziad Zygm unta II I . króla C Z e n ,e  zam ie9zczone, w którym  w arunki dostawy jako  tóż wzór ofert podano
polskiego, pr. Szmigielską  K iikadzie- Oprócz teem m ożna nrzv komisvi mundurowói niAŻirllrA im  n i n Ir i IrOlltrfll
siąt obiadów, ułożonych dla wygody Gospo­
dyń miejskich i wiejskich. — Tabelki 
stęplowe. — Jarm ark i w G alicyi Zachod­
n i e j - — Rzadkie dzieła znajdujące się 
w księgarni Józefa Czecha w Krakowie.

Egzemplarz kosztuje 4* cent.
Tuzin kosztuje 4 złr. 20 cent.

(3438- -6)T

P rzeciw  w szelk im  zastarzałym  kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, za- 

flegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem

‘ Syrop biały "
p i e r s i o w y ,

p. C r .  i .  M a y e r a ,

C e n n i
Całój flaszki po 3 złr. 
pół dto „ 1-50 

Za opakowanie do prze­
syłek 20 kr. więcćj.

C e n n  t
Całój flaszki po 3 złr. 
pół dto „ 1,50 

Za opakowanie do prze 
syłek 20 kr. więcśj.

iałam  sposobność przekonać się, 
1 W M  że Balsam ] Vetoryniego jest istot­
nie środkiem zaradczym i  bardzo sku­
tecznym w wypadkach napadów cholerycz­
nych, czuje się więc obowiązaną podać do 
publicznój wiadomości, następujący w ypa­
dek: T utaj na wsi zachorował nam  na­
gle służący, dostał ogromnych boleści i 
kurczów, a po kilku m inutach począł 
sinieć i stygnąć. W  okropnem tern położe­
niu kazałam  go nacierać Balsamem Veto- 
riniego, k tóry właśnie miałam w dom u; 
prócz tego zadałam  mu kilka krotnie na 
cukrze po parę kropel tegoż Balsam u do 
zażycia, i nim lekarz, który dopiero za kil­
ka godzin nadjechał, m ógł mu przynieść 
pomoc, minęło dzięki N ajw yższem u gro­
żące niebezpieczeństwo. W ypadek  ten, 
dowodzący skuteczności Balsamu Vetory­
niego podaję niniejszem do powszechnćj 
wiadomości d la  dobra cierpiących.

W ólka G rodziska. (3597-i-3)T
Adela E lsner .

Wyszedł w Poznaniu pierwszy 
Zeszyt

„OŚWIATY,“
czasopisma sześciotygodniowego, poświęco­
nego domowemu i szkolnem u w ychow aniu.

Wzywamy wszystkich przyjaciół młodzieży i lu 
du naszego, przeaewszystkiem zaś szanowne Oby­
watelstwo, Duchowieństwo i pp. Nauczycieli do 
jak najliczniejszój przedpłaty i rozpowszechniania 
pisma naszego. — Przedpłata całoroczna dla Ga- 
ucyi wynosi 3 złr., za co rozsyłamy „O św iatę"  
bez żadnych dla odbierających kosztów. — Listy 
pieniądze i rękopisma franko pod adresem: „ D o  
R e d a k c y i  „ O s l I I  t T l -  w P o z n a n iu .  

(3531 4-6)

jlc'ej z dnia a? Października 1*65, Hr. 240 dokładne obwiesz
“ nie zamieszczone, w którym  w arunki dostawy jako  tóż wzór ofert podano. 

Oprócz tego m ożna przy kom isyi m undurowćj nietylko w arunki kontraktu, 
ale także dobroci i odbieran ia przedm iotów dostawy tyczące się osobliwsze zastrze 
żerna, jako  tóż opieczętowane wzory obaczyć.

Zapieczętowane oferty z świadectwem możebności dostawienia wyż wymienio 
nych przedm iotów —  kw ity dopozytowe na złożone zadatki (w adyum ) muszą b y ć -  
a to Odłączme czyli osobno —  najdalej do dnia 10 Listopada 1*65 
° .ł UnaS  ̂ Rodzinie, albo Wysokiemu ministeryuin wojny, 
albo galicyjskiej krajowej Komendzie podane. ( 35 9 6 - 1- 3) t

Od ck. K ra jo w e j Jenerał nej w ojskow ej ̂ Komendy
Lwów 19go Października 1865.

Jeden Milion 750.000 złotych w srebrze.
1 Ogólna suma wygranych

najnowszej Pożyczki rządowych kolei.
N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  W d l i  i  11 15  L i s t o p a d a  T . f).

Główne wygrane:
3 po złr. 25.000, — 6 po złr, 20.000, — 4 po złr. 18.000,
* po złr. 16.000, 15.000, — 8 po złr. 14.000, — * po złr.
12.000, — 23 po złr, 10.000, — 8 po złr. 8.000, — 8 po złr
7.000. — 8 po złr. 6.000, — 15 po złr. 5.000, 3.000 ltd. itd.

Ody każdy los niewątpliwie w przeciągu ciąguień w y g r a n e  zyskać 
przeto przypada ogółem  35 .000  trafnych do rozdziału.

Je d e n  los na powyższe ciągnienie kosztuje 2  złr. w banknotach;
Sześć losów dto dto dto 1 0  „ dto

— * . . . . u » i g u  £. jn .  unjicpaz^ni pueiiępeui,i Ł askaw e polecenia w ykonyw uje natychm iast za otrzym aniem  gotówki i prze* 
i ju t  trzeci rok znajdiye się w obywiązku I syfa w ygrane jako też wykazy ciągnienia bezpłatnie 
w dobrach szląskich umiejętnie prowadzonych, I
— posiadąjący teoretyczne i praktyczne wia- C a r l  H e t l k l e r
domości we wszelkich gałęziach gospodar-1 (3568-3-4) T Ranquler in Vmnlifsrt u. H.

stwa, rozumiejący się gruntownie na go-lP. S. W edług wykazu urzędowego, p rzypad ła  u  mnie w dniu 5 Października r  b. 
rzelnictwle i umiejący także wyrabiać I powtórnie główna wygrana, a odpowiednio w gotówce wypłacona
drożdże prasowane —  poszukuje od-1 
powiedniego miejsca w Galicyi, Królestwie 
polskiem lub Bukowinie.

Dotyczące zażądania uprasza się przesłać 
pod cyfrą: A. 14. H. 3545 do Adm ini-

I musi.

Hlody Ekonom,J8ŝ Ł S |
ukończył gospodarczą Akademię na Węgrzech 
w A I t e n b u r g u  z jak  najlepszym postępem,1 1114 Tm AAl „.'Ir „nni Ja... „! . L _ 1 I

stracyi „Czasu.1 (3545-1-3)

Doniesienie lekarskie.

CL PURCrrmrr » ^

N ie, masz żadnego 
lek arstw a , któreby 
w praktyce medycz- 

i nćj sprowadziło tak 
| zupełną przemianę jak 
| Pigułki czyszczące 

|jj krew i  przeczyszcza- 
Mjące p. Cauvin. Naj- 
|| znakomitsi lekarze u- 
I źywają ich dziś i prze- 
I pisują swym chorym, 

— jj wspierając się na za­
li, d e  I*ARM. sądzie następujących 

uwag:
Pigułki te są czysto z roślin! przygot 
Mile dla oka i przyjemnego smaku 
Bardzo skuteczne; działanie ichnie wysta 
wia na żadne niebezpieczeństwo, wydzie­
lają z ciała wszelkie zepsute humory. 
Działają wprost na obieg krwi w tętnicach, 
przywracając i odnawiając krew zupełnie. 
Lekarze, którzy rozbioru chemicznego tych 
Pigułek dokonali wprzód, zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad­
czają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające
p. Cauvin,

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Po tak licznych świadectwach, któż­

by mógł wątpić o ich dobrym skutku? 
Dostać można w aptece Wgo Brunona Mi- 

czyńskiego w K rakow ie. (3598-1-8)T

D
2)
3)

A)

5)

W
Dobra Glinik Średni,

Obwodzie Tarnowskim  w  P ow iec ie  
Frysztackiem  położone,

są zwolnćj ręk, każdego czasu do sprze-
dam a lub wydzierżaw ienia.   Bliższa
wiadomość u podpisanego w domu nod 
L. 91 ulica G rodzka. (3 5 3 7 -2 -3 1

S ta n is ła w  Fr. U ia tow nicki

Tylko 1 zlr. 50 centów
kosztuje ćwiartka losu, —  3 złr. pół losu, — a 6 złr. cały 
los udziałowy (nie Prom esa) na rozpoczynające się w dniu 22 Li­

stopada r. b.

Frankfurckie Losowanie pieniężne,
urządzone i poręczone przez Rząd, w k t ó r e m  w y g r a n e  w sumie z ł r .
200.000, 100.000, 50,000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 10,000 1 t. d., i t. d.. w przeciągu sześciu m iesięcy przypaść 
m uszą. W ygrane w ypłacają się w 14 dni po odbytem  ciągnieniu w srebr­
nych talarach, podczas gdy w kładki czyli należytości za losy w austryackich 
banknotach przesyłane być mogą. Tak wygrane, jako  tóż i losy bezpłatne 
rozsyłają się biorącym  udział w lem losowaniu bez wezwania w raz z pla­
nami g ry  i urzędowem i wykazam i ciągnienia, z których ostatnie się g r a t i s  
udzielają. — W zględem  zakupna tych losów uprasza sią udawać wprost do 
D om u bankowego # f ^ r t i t l C b a U t l l ,

Schafergasse 11, niichst der Zeil in  F r a n k f u r t  a . b i . 
1*. S . Podług życzenia biorących udział w tern losowaniu, rozsyłają się im losy bezpłatne 

lub też zw raca ją wkładki, ieżliby w przeciągu sześciu ciągnień na zamówiony
(3576-3-8)Tlos żadna wygrana nie padła.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w  ka­
szlu kurczowym i kokluszu, u łatw ia wyrzucanie zastarzałój flegmy, ’agodzi w  ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w  krótkim  czasie wszelki kaszel, naw et tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w  K R A K O W IE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „Zło­
tym Słoniem„ u  pana E rnesta  S tockm ara , oraz w  Z a l e s z c z y k a c h  u p. 
Józefa  Kodrębskiego.

(3088-18-) Ś w i a d e c t w a :
W yciąg z listu pana Aptekarza Gustawa Johanny w B ilsku  do pana G. A . W'

M ayera w Wrocławiu.
B l i s k o ,  (w austr. Szląsku), dnia 20 Stycznia 1864.

— Co się tyczy skuteczności Pańskiego wyrobu, odwołuję się nietylko na korzyst 
ne zdanie Syrop ten u mnie kupujących, lecz i  lekarzy w naszem mieście, którzy  
Pańskiego białego syropu w wielu wypadkach używ ając,— ja k  to m iędzy innemi p. 
Dr. Lang, lekarz dystryktowy  arcyksiążęcy medyk, w naszój okolicy bardzo s ły n n y — 
w yrażają się o Pańskim  wyrobie z jak  najchlubniejszem  uznaniem*) (zobacz list 
następujący)

Awizowane 4 paki nie nadeszły jeszcze dotąd, lecz jak tylko i t. p.
Z W ysokiem poważaniem G astaw  Johanny.

A ptekarz i  przysięgły Chemik oraz Taksator 
c. k. U rzędu powiatowego w B ilsku , na c. k. Szląsku austryackiem.

Ces. król. n. w. u p r z y w i l e j o w a n a

MEDYTRYNA,
Pomada na porost i wzmocnienie włosów

pana M. Jlallif.
w połączeniu z noszącą takie samo miano

Oryentalną, Wodą na porost włosów i brody,
rozsyła  c e n t r a l n y  S k ł a d  w  W i e d n i u ,  W i e d e ń .  H a u p t s t r a s -
se Wr. 69, za nadesłaniem  gotówki lub powzięciem należytości na poczcie 
po złr. 1-80 za sztukę. O pakowanie bezpłatnie. — S k łady  znajdują się we 
wszystkich renom owanych aptekach i domach handlowych większych miast

E uropy, Azy i i Afryki.
K r a k ó w : p. J ó ze f Jahn,

„ Leon Feintuch, 
Bielsko : p. Albert H ermann , 
Bochnia: p. Paw eł N iedzielski, 
Brzeżany: p. B . Fadeńhecht, 
Buczacz ; pp. Kodrębski i  Kerczel, 
Czernlowce: p. Ig • Schnirch, 
kołom yja: p. Bosen i  Kohn, 

p . Jak. Sternhell, 
Lwów: p. A d o lf Berliner  aptekarz, 

p. P iotr Mikolasch, 
p. Zygmunt Rucker,

Maków: p. Em . Mayer, 
Przemyśl: p. E d. M achalski, 
Przeworsk: p. F. Sw italski aptek. 
Kadowce: p. Ignacy Schnirch, 
Bozdó-ł: p. J . Krzyżanowski aptek. 
Rzeszów: p. Ferd. Schaitter, 
Stanisławów : p. Ferd. Stecher, 

aptekarz, 
Tarnopol: p. A . Morawetz, 

p. C. Latinek, 
Tarnów: p. J ó ze f John, 
Xalesxczykl: p. J . Kodrębski.

W yroby m edytrynow e nie zostały  dotychczas prześcignione 1̂  są nieza­
wodnie najlepszym środkiem przeciwko siwieniu i wypa­
daniu włosów, a zarazem wywołują porost na miejscach 
wyłysiałych, zwłaszcza, że przez 1.000 szczęśliwych skutków, uzyska­
ły  sobie uznanie całego świata.

Do każdego słoika lub flakonika je s t dołączony opis użycia.
f l c t r 7 A i A nin  I By zapobiedz częstym fałszowaniom wyrobów medytrynowych, zwra- 
U o l l  tiC ńC lllc . ca się uwagę na te okoliczność, iż pieczęć zaopatrzona stępieni firmy, 
znajdująca się na słoikach Inb flakonikach, musi być nienaruszoną. Pomada powinna być 
barwy trawowćj i odznaczać się zapachem niezwyczajnym, przyjemnym, aromatycznym^ i 
wzmacniającym nerwy. Płyn w flakonach powinien być przeźroczysty 1 miec barwę ogni - 
stą, jasno-brunatną. Pomady nie świeże lub flakoniki napełnione mętnym płynem, winien 
każdy depozytaryusz napowrót przyjąć, do czego jest obowiązany. (3559-3-G)T

Hambursko - ameryk. T o w a rz . akcyjne p&I*OW ÓJ Ż O g l n g l  p o c z to w ć j  

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

I f l a m b i i r g l e m  i  N o w y m  J o r k i e m
podług okoliczności przytykająca do S o u th a m p to n ,  za pomocą okrętów parow o-D om
Bavaria kapitan T a u h e  28 Październ. I Saxonia kapitan JW eiet- 9  Grudnia
A Ile man nia „ T r a u tm a n n  11 Listopada | Teutonia „ W la a c k  23 Grudnia
Borussia „ S c h w e n s e n  25 Listopada. | Germania „ Mlhle t 's  6 Stycznia
Cena przewozu osób 1 Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. HO, miedzy-pokład tal ««■ 
Cena przewozu towarów: Ł. 3 .  IO od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dnia 1 Listopada przez okręt towarowy , , l)eutsclilan<l“  kapitan MMensen.
«  n dto „  ,, „Senator  ............. „ M i a n n e m a n n

Bliższych szczegółów udziela : A u g u s t  t t a l t e n .  następca Mi l l era  w Hamburgu *
*■*' Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci •

S t a a r  «c G e i s h o f e r  W WIEDNIU," Kohlmarkt N. 8 0 .(3489 5-J

Kurs papierów  i pieniędzy. 

H raU ń w  2 list.

. » no w e o b r . „
L ia ty z a s t .p o l .z k n pBanknoty p°i,10<Jz5

Bankn. pru s. uu  ta  
Srebro nowe au s tr  
Dukat w a ż n y . . 
N apoleon  d ‘o r  . . 
P ó łim p e ry a ły  rosy j 
Listy galic. no we z I 

,  » ^ r e  „
Oblig- indem. ,

:.k.fAk

W ie d e ń  2 list.(t.) 
5* Metaliki . . . . 
5g Pożyczka naród 
Akcye banku wied 

» ,  kred.
Losy ęj z r. 1860 .
Srebro .....................
Londyn 10 fnt. szter. 
U n k at pojedynczy.

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. K irch m a yw .

żądają płacą

• 113 110
121 118
84 81

478 468
142 139

• 95 94
161 159
107 ‘ 106J
5 28 5 18
8 85 8 709 _ 8 86• 68 50 67 5072 — 71 _

ro 25 69 25
'■ 183 180

z łr . oent.
65 6
69 10

772 —
159 —
84 35

107 —
108 —

5  28

W t e d e i i  2 listop,

5j Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ ozeskie
» * ,  węgiers
„ „ „ chor. lb.
* » » galioyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.
Listy zastawne: 

5] Bankunar.losow.
4 Galicyjskie.. .
5 { Węgiersk. los.
5 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839

« ,  „ 1854
• „ .  1860
• j, ,  1864
» Como-Rente.” Kredytowe
•  tryest na 4 j •
•  żegl. par. na D
1  ks. Esterhaz.
,  Księcia Salm.. . P a lfy.

żądają

60 30
69 20 
65 20 
83 _  
91 50
71 _
72 —
70 — 
69 — 
65 50

88 10 
67 — 
77 75
83 50

138 -  
79 50
84 40
75 40 
18 25

116 — 
109 50
76 — 

66  —  
26 — 
22 —

płacą

60 20
69 10
65 — 
82 -  
89 50
70 50
71 — 
69 50 
68 50 
64 50

88 _
66 75 
77 25 
93 —

137 — 
79 — 
84 30 
75 30 
18 -  

116 50 
109 -  
76 — 
63 — 

25 -  
21  —

Losy ks. Klary . . .
„ hr. St. G eńoii. 
„ miasta Budy . .  
„ ks. Wlndischgr 
„ hr. Waldstein .
,  br. Keglevioh .
„ Rudolfa. . . .

Akcye bank. i  przem.
Banku naród, austr. .
Zakładu kredytowego
Żeglugi par. na Dunaju
Kolei półn. Perdynan 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El.
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej. .

Czerniowiec.zwpł. 50*
Kursa zagraniczne.

(I mlMiforoa)
Amster. 100 złh. d3
Angsg.lOOzł.nr.
Berlin lOOt al . .
Frankf. n.M.lÓo
Hamb.100 mark.
Londyn 100 łun.
Paryż 100 frank.

'3?4
94

,S3(p .
84
5 3

plaoq

22 30 21 50
22 — 21 —
21 50 20 50
16 50 16 —
17 - 16 —
12 50 11 50
11 75 11 25

773 - 771 -
159 50 159 —
444 - 442 -
163 — 162 80
174 173 80
126 - 125 75
113 25 113 —
177 - 176 -
18! — 180 80
74 - 73 -

.
90 40 90 30

_ —
90 60 89 50
8.) 70 1 80 50
108 10 i 108 —
43 - 42 90

P o c z ą w s z y  o d  I g o  L i s t o ­
p a d a  r . b .

ustanow ione s§ godziny b iórow e

w Filii c. k. uprzywil. anstr. 
Towarzystwa Zastawniczego

c o d z i e n n i e
o d  g o d z i n y  9  p r z e d  p o ł u ­
d n ie m ,  d o  g o d z i n y  3  p o  

p o łu d n iu ,  (3583-6) t
z wyjątkiem  niedziel i dni św iątecznych.

110.000 tal. w srebr.
jak najwyższa wygrana.

T y lk o  3  z łr . w  b ank n .
kosztuje

oryginalny los udziałowy P a ń s lw a
na iuż

w d. 22 i 23 Listopada rb
rozpoczynające się ciągnienie 

p o r ę c z o n e g o  o«l w y s o k ie g o  t u t e j ­
s z e g o  H z ą d u

N ajnow szego w ie lk iego
Losowania pieniężnego.

C ały kap ita ł zakła iowy spłaca się 
w przeciągu czterech miesięcy za po­

mocą wygranych.
W szystkie numera bez w yją tku  zo­

staną wyciągnięte.
Pomiędzy 14.800 wygranemi, znajdują się 

główne trafne po t a la r ó w  H O .O O O l
8 5 .0 0 0 , — 90.000, — 7 0 .0 0 0 ,-
05 .000 , — 0 0 .0 0 0 , — 50 .000  —
3 0 .0 0 0 , — 35.0041. — 30.000, —
1 5 .0 0 0  ltd . l t d . ,— k tó r e  n ie w ą t ­

p l iw ie  w y g r a n e  b yć m u sz ą .  
Ł askaw e zam ówienia uskutecznia­

ją się za nadesłaniem  należytości, 
a  ̂ zarazem się dołącza b e z p ł a t ­
nie jed en  egzem plarz planu gry. Po  
ukonczonem  ciągnieniu otrzym uje 
każden  udział biorący urzędow y wy 
kaz ,  a wygrane przesyłają się go- 
tówką. (3574-2-5) T

Gdy prawdopodobnie polecenia będą bar­
dzo liczne, uprasza się u j a k  n a jp r ę d ­
s z e  u d a w a n ie  s ię  w p r o st  pod adre-

sem: L. Steindecker - Scblesintjer,
Bank- et Wechsel-Geschaft 

in Frankfurt am. M.

Do mieszkańców dawnój Polski
O tw orzyw szy w dniu Igo  Maja b. r. 

w Sanoku pod moją w łasną firmą fab ry ­
kę C z e r n i d ł a  n a  b u t y  ( S z w a r c u ) ,  
uwiadamiam 0 Szanow ną Publicz­

ność, prosząc o zaszczycanie mnie swojem 
)oparciem.

Czernidło moje sporządzane je s t na spo- 
iob i podług przepisu angielskićj fa» 
iryki p. Brika, i ma tę właściwość, iż 
wolne będąc od wszelkich palących kw a­
sów nadaje obuwiu czysty połysk, zmię­
kcza skórę i robi ją  dla wody (waterproofi 
nieprzem akalną.

• ^ tnar ^ z®rnidła pakowanego w pusz- 
i blaszane kosztuje loco Sanok złr. 14) 

m dełkach drewnianych rozm aitej wiel-
£° l C1 ’u ’ t.' B  i * ............................ r*r - i**;w beczkach pot lub cało-cetnarowych złr. 14

Spodziewając się, iż dosonałość i ta ­
niość w yrobu zjedna Zakładowi krajow e­
mu pierwszeństwo przed zagranicznem i 
przyrzekam  nadto, iż każdy obstalunek 
mi powierzony wykonam  z całą dokła­
dnością i znajomością przedsięwziętego 
zatrudnienia. (3499-9-lojT

Sanok dnia 6 P aździern ika 1865. 
A leksander K rzy ia n o w sk i.

M l P 0Szukiwana iest A p t e k a
BMW radykalna lub realna, obrotu 

rocznego do 6 .0 0 0  złr. w. a. mieć mo- 
jaca . Zgłoszenia się przyjmuje franco 
25. A .  pod JL. 3 7 , ulica Karmelicka 
w Krakowie. (3543.2 . 3)

Waluty.
Cesara, korony . . . 

„ pół korony.
„ dukaty na wagi 
„ „ obrąezk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Suworeny . . . .  
Fryderyki . . . . j 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

,  kupony . .  , ’ 
Talanr związkowe ! 
prtmkie bilety kas. .

L w ó w  31
Dukat . .
Półimperyałrói 
Rubel srebr. ri 
Talar prusk i.

pażd.

, m. k.
a. kup.
b. kup.

Żąd4i4 płacą

15 10 15 —

5 28 5 26
5 28 6 26
6 21 5 20
8 75 8 74
11 97 11 92
9 12 9 8
8 96 8 92

11 - 10 95
9 — 8 95

107 75 107 55
107 75 107 50
1 61 '1 60j
1 60} 1 60,1

6 23 6 17
9 01 8 88
1 69 1 66
1 62 1 60

66 96 66 39
7t 28 69 57
70 48 69 83
161 67 179 17

31 pażd
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel 

warsz. bydgo. „
5 | Pożyczka loteryjna

W r o e l ,  1 list. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

a Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4“/.

3j*
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y i  1 listop. 
R e n ta  3*/.
l io n d y n  31 paź

K on sole ................

żądają

84

12 9

80 -

72 25 
111 -

płacą

94 J
79,

— 331 
11 94 

31j

79 —

110 60

93J
78*
63;

68 20

87 J

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą.
z Krakowa  do W ian iaJ.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy 1 Wrocławia 8 rano I  do Lwowa
u, l° '3n d r i r a i  n f  “  d0 Wieliczki U  rano.

: k  £  s s s s  u 5„ : r ! “-90

• z t t e  i " '
Jo Kr,±k<mri,  a j J S S f K f j S l S L w l M f c .

Ctaw ia  1 Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z Mv- 
stowic 1 Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa  2 51 

do południu; 6.11 rano -  z Wieliczki 6.15 wieczór; 
“0 P) żernyśla z Krakowa  4.43 po poludnin:

Lwowa  z Krakowa  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
ao Wiednia z Krakowa  5.17 iano; 7 37 wieczór; 
ao Mysłowic z Krakowa  12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa  11.42 rano.

Z Wro- 
z My-

Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


